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Mamy przed sobą nowy akt Leona XIII, 
wielkiej politycznej, ale wyższej jeszcze za- 
sadniczej doniosłości. Akt ten zwrócony .do 
Francyi, łączy stanowczość z umiarkowa- 
niem, rozstrzyga pewne sprzeczności w eta- 
nowisku katolików we Francyi, a nadto daje 
odpowiedź na ogólny dziś problemat sto- 
sunku Kościołą do zmiennych kształtów 
państwa. Jest tam obrona przeciw prześla- 
dowcom, ale jest i nauka zwócona do stron- 
nietw katolickich, zbyt identyfikujących 
interesa religii z pewnemi dążnościami 
partyi. 

W akcie tym Leon XIII wypowiedział 
słowa otuchy, uznania i pociechy dla roz- 
pędzanych zakonów, słowa poparcia ale i 
przestrogi dla stronnictw katolickich we 
Francyi, wreszcie słowa pełne siły, które 
piętnują prześladowców. Użył zaś do tego 
formy listu do Arcybiskupa paryskiego 
kardynała Guibert. Encyklika lub alloku- 
cya jako akt uroczysty, ex cathedra wyma- 
gałaby zerwania bezpośredniego stosunków 
dyplomatycznych i odwołania Nuncyusza 
z Paryża. Tego w tej chwili uczynić nie 
chciał Leon XIM i dla tego wybrał formę 
listu czyli breve, która dla episkopatu, dla 
zakonów, dla wiernych ma równe znaczenie 
i wagę, ale nie pociąga za sobą tych sa- 
mych następstw dyplomatycznych. 

Ojciec Sty pochwala protestacye, jakie 
biskupi francuscy z Arcybiskupem paryskim 
na czele przesłali prezydentowi i ministrom 
Rzeczypospolitej. Porównawszy zakony do 
gałęzi wyrastających na drzewie Kościoła 
i wydających owoce, i do milicyi posiłkują- 
cej regularnemu wojsku świeckiego ducho- 
wieństwa, Leon XIII pochwala słowa prote- 
stu kardynała paryskiego, w których uwy- 
datnił on tę prawdę: „iż nie ma żadnej for- 
my rządu, którejby zgromadzenia zakonne 
były przeciwnikami, i którąby z zasady 
odpychały, lecz, że z drugiej strony pokój 
publiczny zawisł wielce od tego, aby tylu 
niewinnych obywateli zachowało wolność 
Życia w spokojn, że wreszcie ludzie poli- 
tyczni dbali o dobro publiczne winni uui- 
kać zerwania z religią, którą wyznaje cały 
lud, i prześladowań, jakby to czynili nie- 
przyjaciele wiary katolickiej , skoro ona jest 
dziedziczną wiarą narodu.“ 

Po tem założeniu, Leon XIII w podnio- 
słych wyrazach mówi o ważności zakonów 
w Kościele, o dobrodziejstwach, jakie przy- 
niosły dla Francyi, że są one zaszczytem 
tego narodu, potęgą dla wiary. Mówi o mi- 
syach do barbarzyńskich ludów, które re- 
krutują się głównie z zakonów francuskich. 
Wyraża następnie pełne uznanie dla episko- 
patu odzywającego się w obronie zakonów 
i dla wiernych otaczających je objawami 
czci i miłości. Wspomina dalej, że nakazał 
swojemu Nuneyuszowi w Paryżu, zanieść 
skargę do Członków rządu Rzeczypospoli- 
tej, aby przedstawił im niesprawiedłiwość 
ich postępowania wobec ludzi wzorowej 
cnoty, poświęcenia, nauki, gorliwości. Szcze- 
gólnie ważnym jest ustęp, w którym Le- 
on XIII mówi o podaniu zakonów o po- 
twierdzenie rządowe: 

„Przedstawiono nam, że jest sposób 
wstrzymania wykonania dekretów, jeśli 
Członkowie zgromadzeń oświadczą pismicnne 
że-są obcy agitacyom i knowaniom poli- 
tyczuym, i że ich sposób Życia, ich czyny 
nie mają nic wspólnego z duchem partyi. 
Liczne i ważne powody skłoniły nas do 
przyjęcia tej propozycyi Członków rządu. 
Nie miała ona zresztą nic przeciwnego nauce 
katolickiej i godności zakonów, a mogła 
odwrócić od Francyi grożące nieszczęście 
wytrącając nieprzyjaciołom zgromadzeń broń, 
jaką walczyli. Kościół katolicki nie- 
potępia inieodtrąca żadnej formy 
rząduainstytucyc polityczne mo- 
gą się rozwijać ua pożytek ogółu 
czy nimi kieruje jeden czy wielu. 
- Wśród ciągłych przeobrażeń polityczaych 
potrzebnem jest, aby Stolicą Apostolska 
wchodziła w układy z tymi co rządzą, a 


ma ona na oku jedno tylko: Straż intere- 
gów chrześciańskich, nie chce nigdy nara- 
szać praw politycznej zwierzchności. Nie- 
ulega także wątpliwości, że należy słuchać 
rządu we wszystkiem co nie jest przeci- 
wne sprawiedliwości. Lecz nie należy stąd 
wnioskować, aby to pesłuszeństwo sięgało 
tam, gdzie konstytucya lub administracya 
państwa wyrządza niesprawiedliwość.* 

Przytoczony ustęp możnaby nazwać pro- 
gramowym, gdyby program Ojca św. nie 
był oparty na prawdaąch stałych, ogólnych, 
przedwiecznych. Wszędzie dziś objawia się 
to błędne mniemanie, że kościół uświęca 
tylko pewne formy polityczne, a gdy one 
się zmieniają, staje się ich przeciwnikiem, 
a zarazem wśród nich anomalią, którą u- 
sunąć i złamać należy dla zabezpieczenia 
państwa. Słowa Leona XIII mogą mieć to 
samo znaczenie we wszystkich państwach, 
w cezaryzmach, jak w republikach, gdzie- 
kolwiek panuje to uprzedzenie, iż kościół 
i Stolica św. po za interesem wiary ma 
swoje cele, predylekcye i antagonizmy po- 
lityczne. 

Rozdzielenie ducha partyi, dążeń poli- 
tycznych od interesów Kościoła było naj- 
trudniejszem we Francyi, bo wszystkie 
nowe formy rządów z ducha rewolucyi wy- 
pływające, a zwłaszcza republiki pałały 
nienawiścią do kościoła, a stary roja- 
lizm legitymistowski, choć on także umiał 
w gallikanizmie podkopywać jedność ko- 
ścioła, schronił się pod sztandar rzymski. 


Zespolenie to tradycyjne, a częstokroć|. 


szczere, było głównym może powodem, że 
lud tam nawet, gdzie przechował wiarę 
pała nienawiścią i uprzedzeniem do ducho- 
wieństwa, podejrzywanego zawsze © wspól- 
nictwo z dążeniami restauracyi. rojalisto- 
skiej. 

Dlatego skłonienie zakonów do podpisa- 
nia prośby o uznanie rządu, mieszczącej 
deklaraeyą republikańską , wywołało roz- 
dwojenie w stronnictwach monarchiczno ka- 
tolickich, oczekujących zawsze, że restau- 
racya przyniesie tryumf kościoła, a prze- 
ślądowanie religijne zbliża chwilę przełomu. 
Główną odpowiedzialność rzucano za de- 
klaracyą na nuncyusza Czackiego. Gdy 
rząd na podanie zakonów odpowiedział zdra- 
dą i poświęcił p. Freycineta, aby nie dotrzy- 
mać jego zobowiązań, że dekrety nie będą 
dalej przeprowadzane, wtedy niechęć roja- 
listów do Nuncyusza występowała coraz 
jawniej. Pojawił się nawet pamflet p. Lu- 
dwika Teste, w którym antor ulegając na- 
tchnieniom pewnych kół legitymistvcznych, 
całą odpowiedzialność składał na Nuncyu- 
sza, domagając się jego odwołania i zarzu- 
cając mu, że działał na własną rękę. D U- 
nivers z właściwą sobie gwałtownością o- 
twierał także swoje szpalty podobnym wy- 
cieczkom. 

Po liście Leona XIII wszystkie te za- 
rzuty upadają, albo należy je przenieść 
z Nuncyasza na Papieża. Tego nie śmie 
uczynić ani katolicki ? Univers, ani kato- 
licey legitymiści. Leon XII bowiem w li- 
ście swym używa jakby z umysłu wyraże- 
nia: „rozkazałem memu nuncyuszowi* — 
a krok deklaracyi zakonów uzasadnia od- 
wieczną doktryną kościoła. 

W liście swym Leon XIII dodaje nadto: 
„dziwić się trzeba, że krok ten oparty na 
bardzo wsżnych powodach i*powzięty w in- 
teresie religii i spółeczeństwa wywołał su- 
rowe ocenienie i sędziów niezbyt sumien- 
nych, pomiędzy ludźmi skądinąd zasłużo- 
nymi energią i talentem z jaką bronią re- 
ligii katolickiej. Aby osądzić z większą słu- 
sznością ową deklaracyę, potrzeba było zwa- 
żyć że miała ona za sobą powagę i zgodę 
biskupów.* 

List Ojca Sgo kończy sie'skargą na złą 
wiarę rządu, na gwałty, których wobec za- 
konów się dopuszcza, uznaniem i pochwałą dla 
episkopatu francuskiego, działającego z wzo- 
rową odwagą i jednością. 

Nie należy mniemać, że Leon XIII tło- 
macząc powody owej deklaracyi podaje rę- 
kę rządowi republikańskiemu, w chwili gdy 
on dopuszcza. się bezprawia na zakonach, 
lub, że odtrąca i: potępia stronnictwa .dążą- 
ce do restauracyi monarchicznej. Ojciee Sy 
wierny tradycyi Stolicy Sej nie mięsza się 
do spraw politycznych, chce je oddzielić 
od religijnych, a opierając sie na stanie fa- 
ktycznym rządom republikańskim przyzna- 
je ich prawa a wskazuje ich nadużycia. 

List Leona XIII do kardynała Guibert 
nie wstrzyma rządów republikańskich od 
dalszych prześladowań, nie wstrzyma Rze- 
czypospolitej na tej pochyłości wiodącej. do 


teroryzmu i anarchii—ale katolików wszy- 
stkich odcieni i stronnictw wstrząsnąć zdo- 
ła, aby! niewyczekując katastrofy w nadziei, 
że poniej przyjdą nowe przeobrażenia po- 
lityczne, zjednoczyli się przedewszystkiem 
w obronie interesów religii i spółeczeństwa. 
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Podajemy dziś drugi artykuł, otrzymany 
z poważnego żródła, w sprawie komisyi 
szkolnej, obradującej we Lwowie: 
IL 


Przystępujemy do uwag nad ustawami szkol- 
nemi z r. 1873, lecz dia braku miejsca nie wolno 
nam zapuszczać się w szczegóły i musimy się 
ograniczyć na głównych i to niektórych względach. 

Sekcya, która ma zgłębiać Ustawy, rozpoczęła 
działanie swoje i uchwaliła w dotychczasowem 
brzmieniu art. 1; w art. za8 2 zaprowadza nową 
nazwę dla pewnej kategoryi szkół, a mianowicie 
dzieli szkoły pospolite na samoistne i posiłko- 
we. Dotychczas nigdy i nigdzie na ziemi naszej 
nie było mowy o szkołach posiłkowych, i nazwa 
ta jest niezrozumiałą, niewłaściwą i niepotrzebną ; 
szkoły tego rodzaju nie wejdą w życie i pozosta- 
ną jak dotąd na papierze, żaden bowiem nauczy- 
ciel nie podejmie się do nich dochodzić, bo płaca 
nie wystarczyłaby mu na odzież, i nie miałby od- 
wagi zdrowia swego narażać dla lichego kawałka 
chleba. Prawda, niektóre szkoły nazywały się fi- 
lialnemi, ale w rzeczywistości były samoistnemi, 
bo znów nauczyciel szkoły sąsiedniej ani myślał 
chodzić do niej, a na podwody nie było i nie- 
masz funduszu. 

Art, 4 wymaga innego określenia, bo rzadko, 

jeżeli nie nigdzie, fundusze miejscowe nie wystar- 
ezają na utrzymanie szkół, wszędzie trzeba za- 
siłku z funduszu okręgowego. 
Wyznać musimy, że nie umiemy sobie wytłó- 
maczyć, dlaczego nauczycielki jedynie na najniż- 
szym stopnin szkolnej nanki ludowej mogą speł- 
niać swoje obowiązki w klasach, w których chłop- 
cy bądź osobno, bądź łącznie z dziewczętami na- 
uki pobierają. Czy z powodu mniejszego do nich 
zaufania pod względem moralności niż do męż- 
ezyzn, o których artykuł ten zamiłcza? Jeżeli tak, 
to zachowując to ograniczenie, ubliżymy nie tak 
godności nauczycielek, jak raczej kobiet, a nadto, 
gdyby ustęp ten w jego obecnem brzmieniu utrzy- 
mano, to nie możnaby szkół nawet o jednym na- 
ucżycielu powierzać nauczycielkom, a przecież nie 
zbywa na doświadczeniu, że niejedna nauczycielka 
w niejednej gminie takie pozyskała sobie zaufanie 
rodzieów, iż gminy sąsiednie o zamianowanie na- 
uczycielek u Władz szkolnych się dopominały. 

Artykuł 14 stanowi trzy rodzaje funduszu szkol- 
uego, a te trzy różne fandnsze wprowadzają zu- 
pełny zamęt do ogólnego budżetu szkolnego. W in- 
nych krajach państwa austryackiego jest albo 
jeden ogólny famdasz, albo dwa tj. miejscowy i 
krajowy. 

Zamęt ten tem większych nabiera rozmiarów, 
iż opłat szkolnych nie ściąga wprost Urząd po- 
datkowy, ale Rady szkolne miejscowe. 

Starostwa nie mają sił dostatecznych, a Inspek- 
torowie i nieodzownych wisdomości do prowadze- 
nia odpowiednich ksiąg i nie mają czasu do ezu- 
wania nad temi funduszami. 

W tej właśnie chwili dowiadujemy się przypad- 
kiem, że jedno z miasteczek naszych przez lat 
sześć płaciło corocznie o 1,000 złr. mniej, niż 
było obowiązane. Zaległość urosła tym sposobem 
do 6,000 złr. i nikt o tem nie wiedział. Również 
ściąganie opłat szkolnych przez Rady szkolne miej- 
scowe ‘naraża fundusz szkolny na niejedną stratę. 

Tego wszystkiego unikniemy, jeżeli Rady szkol- 
ne okręgowe nwolnimy od prowadzenia rachun- 
ków; jeżeli opłaty szkolne wraz z innemi podat- 
kami wpływać będą wprost do Urzędów podat- 
kowych. 

Rady szkolac okręgowe wiedzieć tylko powinny, 
ile potrzeba funduszu na utrzymanie szkół i nau- 
czycieli, a układać budżet swoich okręgów. 

Art. 40 i następne mówią o uczęszczaniu dzieci 
do szkoły, o obowiązkach pod tym względem 
nauczycieli i w końcu o przymusie. O przymusie 
wiele pisano za i przeciw — a my-w ogóle bez- 
warunkowo w jego stajemy obronie. (Autor niniej- 
szego artykułu, nie Czas. Przyp. Rad.) Dotyka on 
tylko tych rodziców, którzy zaniedbują jednego 
z najświętszych i najważniejszych obowiązków t. j. 
moralnego wychowania i wykształcenia swych 
dzieci, nie jest on ograniczeniem wolności rodziny, 
której prawa szanujemy, jak nie jest ogranicze- 
niem jej ustawa o pijaństwie. Ale jest krzyczącą 
niesprawiedliwością karać bezwzględnie wszystkich 
rodziców, których dzieci nie uczęszczają do szkoły, 
jeżeli szkoła ta pomieścić ich nie może. W takim 
razie przymus ustaje, a władze szkolne w innym 
kierunku działać: powinny, mianowicie, ażeby wpły- 
wać na-gminy, żeby albo nowe stawiały budynki 
szkolne, albo, żeby już istniejące rozszerzały. Lecz 
i pod tym względem, chociażby ustawa upoważ- 
niala Rady szkolne okręgowe do budowania szkół 
na drodze urzędowej, to przecież winny one o- 
ględnie postępować. Szkoła bowiem może stanąć 
i okazała, ale gmina na długie lato zrujnowaną 
zostanie i poweżmie słusznie nienawiść ku tej 
właśnie cświacie, która mając ją do lepszego do- 
prowadzić bytu, pozbawia ją właśnie mienia. 

W sprawozdaniach może to brzmieć ładnie, że 
ten lub ów okrąg najwięcej szkół wystawił, ale 
w rzeczywistości popłynęły tam łzy boleści i obu- 
rzenia. 

Zdaje się nam, że nie jedna Rada powiatowa 
w tym względzie wystąpi i wystąpić musi, kiedy 
w małej wiosce wystawiono z urzędu za przeszło 
19,000 złr. szkołę, gdzie samych piwnie 7 ma się 
znajdować. 

Czy w takim okręgu inspektor rzeczywiście 
nyy się do rozszerzenia oświaty? Wątpimy 
ardzo. 
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Skutki przymusu w pierwszym rzędzie spadają 
na nauczycieli. Ustawa obowięzuje ich przynaj- 
mniej co miesiąc wykazywać dzieci do szkoły 
nieuczęszczające, a regulamin Rady szkolnej kra- 
jowej wymaga tego co tydzień. 

Władza szkolna każda dobrze obliczyć powinna, 
nim jaki obowiązek przepisze, ażali siły nauczy- 
ciela temu podołać mogą. Nauczyciel 30 godzin 
pracuje tygodniowo w szkole ; niedzieli nawet nie 
ma swobodnej; na poprawę ćwiczeń, na przygo- 
towanie się na lekcye nie mało potrzebuje czasu 
i jeszeze go obarczać tygodniowemi sprawozda- 
niami. To zaprawdę za wiele 

Te zaś sprawozdania ściągają na gorliwego nau- 
czyciela liczne nieprzyjemności w gminie; zatru- 
wają mu życie, bo liczne skargi na niego mnożyć 
się zaczynają; a jeżeli jest nanczycielem tymeza- 
sowym, to może całe życie tułać się od szkoły do 
szkoły ; wszędzie stanie się znienawidzonym i ni- 
gdzie nie dostanie posady stałej, a przecież ta 
dopiero zmniejsza mu troskę o wiek jego podeszły 
i o los jego rodziny. | 

Dozorea miejscowy winien szkołę co tydzień 
zwiedzać, a wykazy nieuczęszczających dzieci do 
szkoły przesyłać Radzie szkolnej okręgowej. Tej 
obowiązkiem być powinno wymierzać kary bez 
możności odwołania się do Rady szkolnej krajo- 
wej, lecz jeżeli kąry te pewnej nie dosięgają wy- 
sokości. 

Lecz jak dotychczas, tak i w tym razie nie bę- 
dzie ścisłego pod tym. względem dozoru, jeżeli 
ustawą nie będzie zastrzeżonem, że delegatów Rad 
powiatowych jest obowiązkiem czuwać nad regu- 
larnem uczęszczaniem dzieci do szkół ich powiatu 
a zatem, że tego rodzaju sprawy mają im wyłą- 
cznie z urzędu być przydzielane. 

Inspektor lub urzędniey stacostwa niemają czasu, 
i jedynie dorywczo czas swój ograniczony tym 
sprawom poświęcają, a przezto one zalegają. 

Z ustawy o stosunkach prawnych nauczycieli 
poruszamy dwa względy, a mianowicie, ażeby Ra- 
dzie szkolnej krajowej wolno było bez żadnego 
ograniczenia przenosić nauczycieli wskutku prze- 
prowadzonego śledztwa z jednej posady na drugą; 
inaczej, jak doświadczenie poucza, nie jedna szkoła 
wiele ucierpieć może. 

Drugim względem jest pytanie, komu ma przy- 


sługiwać prawo prezentowania, czy gminie a wła-. 


ściwie Radzie szkolnej miejscowej, czy też Radom 
szkolnym okręgowym? Wszędzie jest mowa o 
gminie, o Radzie szkolnej miejscowej, ale pod tą 


nazwą ukrywają się rodzice, którym prawa wybie- | sp: 


rania sobie nauczyciela odbierać nie wolno; pod 
tym jedynie warunkiem to będzie mogło nastąpić, 
jeżeli znaczna większość Rad powiatowych na 
zezwoli. Wszakże tej uwagi pominąć nie możemy, 
iż niektóre Rady szkolne okręgowe zbyt rządko 
się zbierają, a w takim razie prawo prezentowa- 
nia nauczyciela przypadnie [staroście i inspekto- 
rowi. Czy to zawsze pod każdym względem, w ka- 
żdej na przyszłość okoliczności będzie rzeczą po- 
żądaną ? 

Z ustawy zaś o władzach nadzorczych to wyra- 
zimy życzenie, ażeby do składu Rad szkolnych 
miejscowych weszły i obszary dworskie. Wszakże 
one również przyczyniają się do utrzymania szkół, 
a oprócz tego otworzymy tym sposobem osobom 
wyżej wykształconym drogę do bezpośredniego 
wpływn na rozwój szkół naszych, co i na nauczy- 
cieli korzystnie wpłynie, jeżeli nie utwierdzi i to rzuci 
podwaliny serdeczniejszych stosunków z młodszym 
pokoleniem ludu naszego”. 

Ustawa następnie wkłada na dozorcę miejsco- 
wego obowiązek dozorowania szkoły pod wzglę- 
dem dydaktyczno-pedagogicznym, a my sądzimy, 
że tylko tacy dozorcy mogą obowiązek ten speł- 
niać, których wyrażnie i oddzielnie Radz szkolna 
okręgowa do tego upoważni. 

To są według naszego zdania główne jak na 
teraz względy, ale są i inne, które szczegółowego 
wymagają zbadania i ten ustęp czujemy się obo- 
wiązani tem zakończyć życzeniem, ażeby kraj nasz, 
choć nie bogaty, nie żałował i nie szczędził gro- 
sza na oświatę ludu — a zatem i na nauczycieli, 
którzy walcząc z pierwszemi życia potrzebami 
z trudnością zdołają spełniać swe obowiązki; na- 
uczyciele zaś z Towarzystwem pedagogicznem na 
czele oprócz wymagania tego, co ich byt lepszy 
zapewnić zdoła, niech przynajmniej równocześnie 
podnoszą głos w sprawach, które się) odnoszą do 
spraw ich powołania i obowiązków — inaczej 
mógłby kto twierdzić, że wzrok ich zwrócony wy- 
łącznie ku stronie materyalnej a przecież to uznać 
i wyznać należy, że nauczyciele kraju naszego ni- 
czego nie zaniedbują, eoby ich pod każdym wzglę- 
dem coraz bardziej a bardziej uzdolniało do tego, 
czego od nich żądać mamy i obowiązek i prawo, 
i tam sercem i gotowością nawet do ofiar tym od- 
powiadają, którzy ich uczuć zmrozić nie umieją. 
Wielkie to i ważne zadanie każdej władzy szkol- 
nej na jakim bądź stopniu. 


Basme 
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(4) Polscy cżłonkowie Delegacyi bardzo słusznie 
i rozsądnie sobie postąpili, że — jak to widać 
z listów korespondenta waszego w Peszcie — 
w drodze poufnej zasięgali informacyj, czy i jaki 
wpływ wywiera na austryacką politykę zagrani- 
czną znana partya czesko-wojskowo-dworska, pra- 
cująca jawnie i za kulisami w kierunku przymie- 
rza z Rosyą. Delegaci polscy otrzymali uspakaja- 
jącą odpowiedź, jak to inaczej być nie mgło. Kto 
dziś mówi o polityce rosyjskiej w Austryi lub ta- 
kową zaleca, dopuszcza się anachronizmu. Przed 
wo,ną rosyjsko-turecką byłą chwila, kiedy nawet 
przeciwnicy. Rosyi mogli uważać wspólną akcyę 
rosyjsko-austryacka na Wschodzie za korzystną 
dla Austryi, zwłaszcza, że wówczas nierozerwalny 
węzeł przyjażni zdawał się łączyć Rosyę z Niem- 


dennej > Opee 


Basia, Lapak 


urzędy por 


mowy pronamstatg 


RANE 
h ła, ny 
dla BA po 


m als 
waym składzie tytoniu Hz. I 
m6 4; (prezumesstę p. Wise 
po. 5 Vogler z (kie w Ham. 
zylai i Wrocławiu), A. Oppalik, Stueenbestol Nz. 3 
burga, um i Norymberdze), ©. L: Psuks 
Hentm), Rottor & Comp. Riemergasue 12. 


„BBE 
gazpeta 
SBB 


st €i 
p. żism, Rue 
edzia 


cami. Ze względu na obrót, jaki wzięty stosunki 


Niemiec do Rosyi z jednej, tudzież do Austryi 
z drugiej strony, poczytać to należy za niepospo- 
litą, może za największą zasługę hr. Andrassego, 
że pokrzyżował misyę jenerała Snmarokowa. Czy 
hr. Andrassy działał z bystrości politycznej, czy 
też powodowany rasowym instynktem antirosyj- 
skim, dość, że — pomimo licznych przeszkód i 
trudności — umiał strzedz interesów anstryackich, 
które — jak się teraz pokazuje — byłyby najbar- 
dziej zagrożone przymierzem rosyjskiem. Grdyby 
hr. Andrassy mógł był działać podług swej woli, 
Austrya byłaby mogła Rosyę zniszczyć, kiedy pod 
Plewną znajdowała się w rozpaczliwem położeniu. 
Ta chwila minęła może bezpowrotnie, a minęła, 
ponieważ ks. Bismark wówczas ręką swą zasła- 
niał Rosyę. Dla czego to uczynił, jest dotąd ta- 
jemnieą niewytłumaczoną. Faktem jest, że juź 
wtedy ks. Bismark dał do zrozumienia, że lubo 
podczas wojny czuwa nad zachowaniem granie 
neutralności na korzyść Rosyi, po wojnie wszelako 
odwróci się od Rosyi. I tak się też stało. 

Zgadzało się to z prądami dworskiemi w Ber- 
linie i we Wiedoin, ale zapewne i z rachunkiem 
politycznym ks. Bismarka, że na Austryę będzie 
mógł bardziej liczyć, jeśli silniejsza Rosya jej 
igteresom na Wschodzie zagrażać będzie. Odkąd 
atoli Niemcy, z własnej potrzeby, szczerze zbli- 
żyły się do Austryi, odkąd dwór wiedeński su- 
miennie zgodził się z kierunkiem polityki austry- 
acko-niemieckiej , mowa taka, jak wczorajsza bar. 
Hiibnera, przebrzmi, jak głos wołającego na pusz- 
ozy. Baron Hübner czuł bardzo dobrze, że w sa- 
mej Delegacyi mowa jego znajdzie ópór nietylko 
u Niemców, ale i u Polaków, dlatego starał się 
uspokoić obawy Galicyi. Było to pośrednie wy- 
zwanie delegatów polskich. P. Grocholski odrazu 
zabrał głos i kategorycznie oświadczył, jak Po- 
lacy zapatrują się na sprawę poruszoną przez ba- 
rona Hiibnera. Odezwaniem się tem p. Grocholski 
dobrze zasłażył się około kraju i państwa. Mowa 
p. Grocholskiego podoba się naturalnie dziennikom 
tutejszym. Jeżeli niektóre pisma tutejsze mówią 
przy tej sposobności o niezgodzie w obozie pra- 
wiey, to jest to niewinna zabawka, gdyż nikt 
przecież nie mógł przypuścić, iż Polacy zgodzą 
się z polityką barona Hilibnera. 

Przybył do Wiednia marszałek krajowy hr. L. 
Wodzicki. Pobyt jęgo w tej chwili łączy się z spra- 
wą nominacyi jego gubernatorem banku nowe- 
go. Temi dniami zatem rozstrzygnąć się musi ta 
rawa. E R ESS 
Depntowany p. Kronąwetter ostrą dziś dáł od- 
prawę wczorajszej Nowej Presste. List jego, Za- 


to |mieszczony w Morgenpost, zawiera niestychanie 


ostrą krytykę stronnictwa, którego broni Nowa 
Pressa. 
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A Wśród wczorajszych obrad Delegacyi wę- 
gierskiej toczyła się sprawa dalszego forty fi- 
kowania Krakowa, a większość tej komisyi 
postanowiła przedstawić swej Delegacyi wniosek 
o uchwalenie sumy żądanej na te fortyfikacye. 
Ta uchwała znagla mnie do poruszenia znów 
w dzisiejszym liście sprawy ufortyfikowania Kra- 
kowa i wskazania powodów tej uchwały węgier- 
skiej. Lecz wprzód przedstawię cały rezultat wczo 
rajszych obrad komisyi. 

Komisya ta rozstrząsała wczoraj budżet wyda- 
tków nadzwyczajnych ministerstwa wojny i z wy- 
jątkiem dwóch pozycyj, które niżej wymienię, 
przyjęła wszystkie zaprojektowane przez rzad po- 
zycye wydatków w tym dziale. Między innemi 
przyjęła wszystkie sumy żądane przez minister- 
stwo na rok 1881 na budowę fortyfikacyj. 
Mianowicie postanowiła przedstawić do przyjęcia 
jako pierwsze raty z sum potrzebnych na budowę 
fortyfikacyj: 1) Na budowę stałych fortyfikacyj o- 
koło Krakowa: 700,000 złr.; a nadmienię tu 
że sumę potrzebną jeszcze na budowę tych forty- 
fikacyj obrachowało ministerstwo na trzy miliony 
złr. w uzasadnieniu dołączonem do zaprojektowa- 
nego przez rząd budżetu. 2) Na budowę fortyfika- 
cyj stałych około Przemyśla: 400,000 złr., a 
sumę potrzebną jeszcze na budowę tych umoce- 
nień oblicza ministerstwo na 5, milionów złr. 
3) Na szańce bronić mające przejścia drogą pod 
Predil, w przesmyku w Alpach karynekich, na 
granicy Karyntyi i Włoch, wyznaczono 100,000 
złr. 4) Na przebudowanie szańców pod Malbo rg- 
hetą, mających bronić drogi żelażnej Pontalba 
z Taryis do Udine, w granicznych Aipach karyn- 
ckich wyznaczono 250,000 złr. jako pierwszą ratę 
z samy pół miliona złr., na którą wydatek ten 
obrachowano. Natomiast 5) wojskowa komisya 
węgierska uchwaliła zmniejszyć do 640,000 złr. 
sumę 750,000 żądaną przez rząd jako pierwszą 
ratę na przebudowanie stałych fortyfikacyj nad- 
morskich w Pola, które to przebudowanie i u- 
kończenie umocnień ma kosztować trzy miliony 
złr. w celu uzupełnienia obrony tego głównego 
portu wojennego i jedynego w monarchii arsenału 
morskiego. 

W dziale wydatków nadzwyczajnych na nzu- 
pełnienie zapasów broni, amnnicyi i uzbro- 
jenie fortyfikacyj, przyjęła komisya wojskowa De- 
legącyi węgierskiej wszystkie proponowane przez 
rząd pozycye wydatków, z kilku mało znaczącemi 
obcięciami. Wymienię tu najważniejsze: Na przy- 
gotowanie zapasu ładunków silniejszych do no- 
wych karabinów wyznaczono 1.285,000 złr. jako 
trzecią ratę z sumy 87, milionów zir. na którą 
obliczono ten wydatek. Na uzupełuienie zapasu 
rezerwowych karabinów w zbrojowniach, 150,000 
złr.; na sześć stalowych dział wielkiego wagomia- 
ru (28 eentimet.) dlą uzbrojenia Poli i na zapas 
amunicyi do nich, 962,000 zir. 

W dziale dość licznych lecz drobnych wydatków 
nadzwyczajnych na budowę lub przebudowanie 
magazynów, koszar, kazamat, przyjęła komisya 
węgierska wszystkie proponowane przez rząd po- 
zycye, z wyjątkiem 120,000 złr. żądanych słusz - 


 fikowania Krakowa dodam dzisiaj kilka z powo- 
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w nim zamknąć, lecz aby zniszczywszy magazy- 
ny, cofaął się w głąb kraju. Po trzecie przypomi- 
nam, ile to warowni, która rozpoczęto budować 
lub zbudowano, uznano późnićj za niepotrzebne i 
zburzono; przytoczę tu Line, Grac a w naszym 
kraju Zaleszczyki i Gorę Homorę. 

Jutro delegacya anstryacka odbędzie pełne pu- 
biiczne posiedzenie, na którem ma uchwalić we- 
dług wniosków swój komisyi budżetowćj, wydatki 
na utrzymanie wspólnego ministerstwa skarbu i 
ministerstwa spraw zagranicznych. Przy uchwale- 
niu wydatku na kierunek sprawami zagraniczne 
mi będą na jutrzejszem publicznem posiedzeniu 
toczyć się rozprawy o polityce zagranicznej. Mię- 
dzy innymi zabierze głos del. Hiibner, były nie- 
fortunny poseł austryacki w Paryżu w 1859 roku 
a stronnik przymierza Austryi z Rosyą, którą jə- 
szcze uważa za państwo konserwatywne. 

Jutro i w sobotę dane będą dwa obiady u dwo- 
ru dla członków obu delegacyj, a na każdy z tych 
obiadów zaproszona jest połowa członków każdój 
delegacyi. Z delegatów polskich zaproszeni są ju 
tro do stołu cesarskiego pp. Grocholski, Smolka, 
ks. Konstanty Czartoryski i Chrzanowski. 


nie przez ministerstwo na przebudowanie koszar 
artyleryjskich na Podgórzu przy Krakowie; od- 
mówienie tej sumy pod pozorem, że z tej strony 
Krakowa mają byó budowane fortyfikacye, nie 
jest uzasadnione. 

Do dawniejszych uwag moich w sprawie forty- 


cej potrzebie i przeznaczeniu dara, a nadto łatwiej. 
szym jest do wyzonania w tym krótkim przeciągu 
czasu, jakim w obecnym wyjadka rozporządzać mo- 
żna Wszystkie prace nadesłane w skutek wezwanią 
Komiteta, mają być dane na Wystawę Sztuk Pieknych 
w Kratowie, a to na prośbę Dyrekcji Tow, a na- | 
stępnie ofiarowane Muzeum przemysłowemu we Lw. | 
wie. Prac tych było pożeb:o jedenaście. 

— Żona wożnego pocztowego w Tarnowie powiłą 
d. 4 b. m. trzech synów. > 

— Donieśliśmy już 0 pożarze wa wal Krynicy, 
który powstał przy ba. dzo silnym wietrze, w dniu 
1 b. s. w południe. Pożar ten zniszczył do szezętą 
27 gospodarstw włościańskich pieasekurowanych, | 
przez co 200 Indzi zostało wśród zbliżającej się zi. 
my. w ukoliey górskiej pozbawionej zarobku, bez 
chleba i dachu. Niewątpimy, że straszna ta nędzą 
ożujzi współczucie serc Ltościwych, i ż3 szybźa po- 
moc zapobieży Śmierci głodowej. Ofiary przesył: ć 
można na ręce X. kanonika Wiktora egestowskiego A 
dziekana i proboszcza w Krynicy, Administracyą 
Czasu chętnie także pośredniczjć będzie w prze. 4 
syłaniu składek. : | 

~- W Zarudziu w pawiecie Złezowskim pog.rzał» | 
d. 29 r. m. 12 najzamożniejszych włościan; szkoda 
wynosi 20,00 złr. Starosta tameczny serządz.ł na ras 
zie składkę a dwór i sąsiedzi pomieścili u siebie tym. 
czasowo pogorzelców. 0 

— N. Pan przeznaczył z własn:j szkatuły dla p 
gorzelców w Buczałach w powiecie Rudeck'm i dla 1 
pogorzelców miasta Brzeska pe 500 złe, a dla pogo f 
rzelców Budzynia w powiecie Jaworowskim 300 zr. F 

— Dzitłs Lucyan» Siemieńskiego, jak o tem za- f 
wiadamia prospskt wydany przez firmę Józefa Ungrz, 
mają wyjść w zbiorowem wydania nakładem tejżs | 
firmy. Tom pierwszy już na Nowy rok opuści prasę, 

— Br. Branic*i Władysław przychodząc w pomos 
ubogiej młoszieży nezęszerając:j do gimnazynm w B a- 1 
lej Cerkwi, założył tamże rodzaj penzycnatu, w któ | 
rym nieżtórzy stadenei kosztem jego zupeln.e bezpła- 
tnie są utrzymywani, inni zaś za opłatą sta rubli | 
mogą znaleść pomieszczenie również z zupełnem u- 
trzymaniem, ; Ę 3 

— Zdumiewający wynslazek przedstawił w tych 
dniach -niejaki pan Kordig, Rosyanin, Towarzystwu 
politschnicznewu w Berlinie. Wynalazca umiał połą- 
czyć naftę z in*ą jakąś substencyą, która stanowi 
jego sekret, w taki wyborny materyał do chwietlenia | 
że osiągnięta rezultaty przechodzą rzeczywiście wezel- 
kie oczekiwania. Główna saleta m:teryału tego na 
tam polega, że przy użyciu go nis ma najmniejsze: 
go niebezpieczeństwa ex.lozacyi. Dowiodły tego Lez- 
ne d świadczania, dokonane ra posiedzeniu wspem- 
nionego towarzystwa. I tax np. wynal:zcx skropił 
tym materyałem caly swój surdut i zapalił, nie ariu 
czjąc go z siebie. Wyglądał jak żywa pochsdnia, a 
przy tem sni surdut nie został uszkodzony, ani on 
gam nio dozzał poparzenia. Eksperyment ten tak sa- | 
mo zresztą powiódł się i.nym osobom, które próbę 
robiły na sobie. P. Kordik chodził po sali w pslą- 
cym się kapeluszu ra głowie, stawał w pośród koła 
płom'ennego na podłodza it. py a ze wszystkich 
tych zrób suknie jego i ciało. wychodzły bez nej- 
mniejszego szwanku. W końcu wynalazca zapalał 
swoją masę na rozmaite sposoby w nacżyniu, ażeby 
przekonać obacnych, że cxplozacya jej nigdy nie mo- 
że nigdy nastąpić w lampie. Ta ostatnia ursądzona 
jest w spozób nade: pros'y i pali się biełem, czystam 
światłem. Zzasić ją można nejlżejszem dmnuchnięciem 
Rezerwoar jej zupełnie wypełnia wass dziurkowata, 
a paląca się substancya dochodzi do płomienia rurką 
zapomocą małego kno-ika, lub też cienkich włosko- 
wych otworów w metalowej przykrywse rury. Fant | 
masy do oświetlenia Kordiga- kosztuje 30 fenigów, 
czyli około 20 centów. E 

— Donoszą s Paryża, iż postanowiono wznieść tam- 
ża pomnik Aleksandrowi Dumasosi (ojcu). Pomnik 
ten stania na placu Mzles-herbes obok mieszkania 
syna twórcy Muszkieterów. Wykona go znsny 122- 
żbiarz Chapy. i» 

Wiadomości poliicyjae. Sirsi policyjna 
przytrzymała : Maryaunę Jałachową za kradzież pie- 
niędzy; Maryannę Kozarowską za podejrzane posia- | 
danie chustki jedwabnej jasnej; za pijaństwo 7 osób. 

ERATE. W nisdzielę d. 7 listopada: Kome- | 
dya w 3 asiach Eug. Labiche i Alf.: Daru, przełoż na 
przez C. D.: Za piękna żona; szkie dramatyczny 
w 1 akcie ze Śpiewami W. L., Anczyca: Chłopi Ary- 
stokraci. — Początek o g. Tej. > Ą 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjacioł Sztak 
pięknych w Sukienniozck otwarta codziennie o godz. 
lej de 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedziele 15 
oentów, w dnie powszednie 30 centów. 

_ Esta Bgo listopada pochmurno; termometr od 
0:0 doszedł do 5:5 C. Barometr wraca w górę; Ć. 6 ? 
g Tej rano ziem jego byi 740'9 maiilim.,, (ermometeu 
1:4 0. istr północny. 7! | 

-— W niedzielę dnis 7 listopada: Opieki N. P. Ma- f 
ryi; w poniedziałek 8go: ŚŚ. Czterech Koronatów. 


wypowiadali tu jawnie swoje zapatrywanie, a je-|nieznanej, podają dzienniki rosyjskie Co nastę- 
żeli kiedykolwiek dobrze wyrazili życzenia ludu, | puje: ; ; 

który reprezentują, to bezsprzecznie wówczas, gdy 
powiedzieli, że Galicya jest przeciwna zbliżeniu 
się do Rosyi. R 

„Kiedy już głos zabrałem, pozwólcie mi dodać 
jeszcze słów kilka. Potrzebę porozumienia Się, 
zbliżenia się Austri do Rosyi, starano się tu uza- 
sadnić tem, że bliską jest chwila niebezpieczeń- 
stwa, w której żywioły rewolucyjne uderzą na 
konserwatyzm. Lecz, panowie, badajcież dzieje, a 
przekonacie się, że Rosya nie jest państwem kon- 
serwatywnem. Rosya jest państwem istotnie rewo- 
lucyjnem, polityka jej zewnętrzna była od dawna 
zawsze rewolucyjną. Wszędzie, gdzie Rosya do- 
tknęła 'się państw innych, mieszała się w ich spra- 
wy rewolueyjnie. Nikt nie zaprzeczy, że tak po- 
stępowała na Wschodzie. Wspomniano już o tem 
tutaj. Ale także całe postępowanie Rosyi względem 
Polski, przed podziałem Polski, było wybitnie re- 
wolucyjne ; następnie postępowanie Rosyi wzglę- 
dem Polaków, będących pod jej panowaniem, jest 
także wybitnie socyalno - rewolucyjne. Czyż więc 
można spodziewać się, że gdy będzie potrzeba 
bronić konserwatyzmu, Rosya stanie w szeregach 
jego obrońców? š ; a! 

„Najświeższa przeszłość, przyjęcie. Naj. Cesarza 
w Galicyi dostarczyło pewnie dowodów, że jesteś- 
my przepełnieni wdzięcznością i przywiązaniem 
do JC. Mości. Ale im żywiej czujemy dobrodziej- 
stwa, które nam się dostały w udziale, tem bole- 
śniej dotyka nas prześladowanie, na które wysta- 
wieni są nasi bracia pod rządem rosyjskim. Nie 
pojmuję więc, jak z objawów lojalności względem 
neszego Monarchy, można było wyciągnąć wnio- 
sek, iż Galicya widziałaby chętnie przymierze 
z RoByą. SAR 

„Pochlebiam sobie, że jestem konserwatystą, że 
należe do stronnictwa konserwatywnego, ale wła- 
śnie dlatego, iż do stronnictwa konserwatywnego. 
należę, nie mogę i nie powinienem szukać pod- 
pory dla zasad konserwatywnych w rewolucyjnej: 
Rosyi.* ; 

Te ostatnie słowa del. Grocholskiego odnosiły 
się do ustępu mowy p. Hiibnera, w którym tenże 
wołał, że przemawia wprawdzie w swem własnem 
imieniu, ale wyraża bezsprzecznie uczucia każdego 
konserwatysty, jeśli wzywa trzy mocarstwa kon- 
serwatywne do wspólnego działania przeciw rewo- 
łucyi, i jeżeli powołuje Austryę do zbliżenia się 
w tym celu do konserwatywnej Rosyi. Re 

Przemawiali jeszcze na dzisiejszem -posiedzeniu 
Delegacyi wśród tych rozpraw o polityce zagra- 
nicznej, pp. Suess, o potrzebie rozwoju żeglugi 
na Dunaju i usunięciu przeszkód tamujących jej 
rozwój; dalej p. Plener dowodząc, że p. Hübner 
okazał się w swej mowie teoretykiem a nie pra- 
ktycznym politykiem; wreszcie minister spraw za- 
granicznych Haymerle. Lecz pragnąc, aby list 
ten. odszedł jeszcze dzisiejszą pocztą, do nastę- 
pnego odłożyć muszę streszczenie mowy p. Hay- 
merlego. A j E 


nje: 

Był to zjazd nibilistów, odbyty w roku 1877 
w mieście Lipecku, (gub. Tambowskiej), w któ- 
rym przyjęli udział wszyscy główniejsi nihiliści, 
socyaliści i rewolucyoniści z całej Rosyi. Rozstrzą- 
sano tam najprzód kwestyę carobójstwa, wnie- 
sioną przez kilku przywódców rewolucyi i 102- 
strzygnięto ją w zasadzie w taki sposób, że u- 
chwalono używanie w tem celu rewolweru, szty- 
leta, dynamitu i t. d. Do wykonania tej u- 
chwały potrzebne były środki pieniężne. Socyali: 
sta Lizogub (stracony przed rokiem w Odessie) 
oświadczył gotowość dostarczenia funduszów i od- 
dał „komitetowi wykonawcezemu* do dyspozycyi 
cały swój majątek (około 170 tysięcy rubl:). Da- 
lej odbyło się na tymże zjeździe losowanie dla 
wyznaczenia osób, mających wykonać postano- 
wienie zgładzenia Cara. Los padł był pierwotnie 
na Polaka; nihiliści wszakże uznali, że zamach 
dokonany przez Polaka, mógłby być uważany 
fałszywie za akt zemsty narodowej, gdy chodziło 
o co innego; dla tego też wybór owego Polaka 
unieważniono i losowano na nowo. Tym razem 
padł los na Sołowiewa, który też, jak wiadomo, 
strzelał do cara. Na Lipeckim Zjeździe nareszcie 
uchwalono podminowauie kolei Łozowo-Sebasto- 
polskiej i Moskiewsko-Kurskiej i wybrano wyko- 
nawców tego dzieła. 

Dzienniki donoszą przytem, że wstęp do sali, 
gdzie odbywać się będzie rozprawa sądowa w tym 
wielkiem procesie politycznym, będzie utrudnionym 
dla szerszej publiczności, gdyż biletów będzie 
mało i takowe wydawane będą przeważnie oso- 
bom wojskowym. y BL: 


du Lune powyższej uchwały zapadłej w ło 
nie komisyi Delegacyi węgierskiej. Uwagi te po- 
poprzedzę dwoma objaśnieniami wskazującemi te- 
rażniejsze położenie tej sprawy. 

Uchwały delegacyj co do przyznania w budże- 
cie na r. 1881 pieniędzy na budowę fortyfikacyj 
Krakowa są przez to ważniejsze, że suma 700,000 
złr. żądana na ten cel przez rząd na rok przyszły, 
a żądaną jako pierwsza rata sumy 3 milionów 
złr, którą mają te nowe fortyfikacye kosztować. 
A przeto uchwalając w tym roku 700,000 złr., 
uchwala się niejako w zasadzie całą sumę 3 mi- 
liony złr. na fortyfikacye około Krakowa. Po 
drugie, że chociaż fortyfikacye około Krakowa 
budowane są od 1852 roku i na budowę tę wy- 
dano do tychczas do dziecięcin milionów złr., je- 
dnak wszystkie dotychczas zbudowane fortyfikacye 
(wyjąwszy jednej później wzniesionej warowni na 
Łysej górze pod Węgrzcami) — są zbudowane za 
blisko miasta, za blisko koszar, szpitali wojsko- 
wych i magazynów, które mają zasłaniać w razie 
wojny; słowem są nieodpowiednie wobec dzisiej- 
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A Na dzisiejszem publicznem posiedzeniu dels- 
gayi austryackićj rozwinęły się, jak to przewi- 
działem w liście wczorajszym, długie rozprawy o 
polityce zagranicznej, gdy po uchwaleniu bez dy- 
skusyi budżetu ministerstwa skarbu, przyszedł pod 
rozbiór budżet ministerstwa spraw zagranicznych. 

Pierwszy głos zabrał del z Izby panów baron, 
Htibner, były w 1859 r. poseł anstryacki w Pa- 
ryżu i mową swoją dowiódł, że się nie myliłem 
licząc go do stronników przymierza z Rosyą. Pół- 
toragodzinną mową swoją dowiódł, że jest dobrym, 
pełaym dowcipu moweą, lecz nieco deklamatorem, 
umiejącym swoją dykcyę ożywić obrazami peł- 
nemi kolorytu i żywą prawie włoską mimiką, ale 
że jest złym dyplematą i jeszcze gorszym mę- 
żem stanu. W mowie jego było pełno sprzecznych 
zdań, które siebie nawzajem zbijały. Podam wna- 
stępnym liście ważniejsze ustępy tćj mowy, aby 
dać poznać sposób myślenia pewnych okręgów 
wiedeńskich, do których p. Hiibner należy. Dzi- 
siaj przytoczę tylko główną myśl jego mowy. 

Bar. Hiibner żąda, by Austrya starała się odro- 
czyć na późniejsze lata rozwiązanie sprawy wscho- 
dnićj, z któréj mogą powstać spory między nią a 
Rosyą, i aby rząd austryacki starał się obok utrzy- 
mania ścisłych stosuuków z Prusami, zbliżyć się 
do trzeciego państwa „konserwatywnego“ (według 
jego zdania), tj. do Rosyi: Austrya powinna stanąć 
w Sojuszu z Niemcami i Rosyą przeciw propagan- 
dzie, rewolucyi i przewrotu. Słowem powinna się 
Austrya starać odnowić „święte przymierze* w tym 
samym celu w jakim ono istniało po r. 1815 a szcze- 
gólnićj po 1830 r., gdy po rewólucyi lipcowój za- 
groził znów monarchiom duch rewolucyjny. Twier- 
dził dalćj p. Hübner, że zbliżenie się w.tym celu 
Austryi do Rosyi, nie zagraża bynajmnićj wolno- 
ści w państwis austryackiem, chociaż Austrya jest. 
monarchią koustytucyjną, a Rosyą.państwem ab- 
solntnem; bo naprzykład w 17 wieku katolickie 
państwo rzymsko-niemieckie sprząmierzyło się z pro- 
testancką Austryą przeciw ambitnćj polityce Lndwi- 
ka XIV, a przecież każdy z tych sprzymierzeńców 
został wewnątrz swego państwa przy własnych 
zasadach. A 

Potrzebę zawieszenia sporów na Wschodzie i 
sprzymierzenia się mocarstw konserwatywnych, do 
których p. Hübner Rosyę liczy, usiłował uzasadnić 
stanem rzeczy we Fraucyi. Oto wkrótce nastapi 
tam wybór prezydenta, p. Gambetta zajmie tam 
krzesło prezydenta i osiągnąwszy ster władzy pod 
hasłem odwetu przeciw Prusom rozpocznie wojnę, 
która w istocie rzeczy nie będzie wojną Francji 
przeciw Niemcom, ale w krótce zmieni się w wal- 
kę rewolncyi przeciw konserwatyzmowi; z pomocą 
wszystkich żywiołów rewolucyjnych w Europie 
aderzy rewolucyjna Fraucya na konserwatywne 
monarchie. 

Otokrótka ogólna treść mowy p. Hiibnera, w któ- 
rej mowca mimiką swoją a nieraz i treścią słów 
przypominał Strachajłę. Przytaczające główińą myśl 
mowy pominąłem długie ustępy o polityce angiel- 
skiej, włoskiej, szeroki epizod o postępowaniu Na- 
poleona III. W tym ostatnim ustępie widoczną by- 
ło chęć odwetu za mowę, którą przed 21 laty po- 
witał cesarz Napoleon w 1859 p. Hiibnera w Tui- 
lerach przy powinszowaniach noworocznych. 

Mowie p. Hiibnera dał najpszód stósowną od- 
prawę p. Demel. Przedstawił on że biegu spraw 
wschodnich dzisiaj zatrzymać nie można; a zresztą 
z radą o odroczenie tych spraw zwrócić się wi- 
nien p. Hübner nie do Austryi, której rząd, jak to 
dokumenta w Księdze czerwonej dowodzą, usiło- 
wał i usiłuje nadać sprawom wschodnim bieg po- 
3 É wolny i łagodny, ale do Rosyi, która zawikłania 
szych działań na pierwszą fazę wojny. Gdy zaś|na Wschodzie zawsze wywoływała i wywołuje. 
monarchia ma bardzo ograniczone środki. finanso- | Słusznie dziwił się dalej p. Demel, że p. Hübner 
we, które może przeznaczyć na budowę fortyfika |chce szukać w Rosyi podpory dla konserwatyzmu 
cyj, należy starać się, aby zamiast części tych|Czy według zasad konserwatywnych Rosya postę- 
środków używać na budowę fortyfikacyj pod Kra- | puje w sprawach wewnętrznych? Nie wie on dokła- 
kowem, zwrócono naprzód wszystkie na wznie- |dnie, ale wszystkim dowodnie wiadomo, że zagra- 
sienie umocnień obozu osząńcowanego pod Prze-|niczna polityka Rosyi mianowicie na Wschodzie, 
myślem, a nie rozkładano wykonania tćj pracy na|była zawsze istotnie rewolucyjna. W dalszym 
lat dwanaście, dając po 400,000 złr. rocznie, gdy|ciągn swej mowy p. Demel wyraził swe zapatry- 
potrzeba 5, milionów na zbudowanie tych forty- |wania na sprawy czarnogórską, grecką i serbską. 
fikącyj pod Przemyślem. Odpowiednio jsdnomyślnemu zdaniu delegatów 

: Niektórzy z delegatów mówią: że gdyby forty-| polskich. czujących potrzebę odpowiedzenia p. Hü- 
fikacye Krakowa nie były już zdawna rozpoczęte | bn:rowi na jego radę, aby Austrya zbliżyła się do 
Rosyi dla wspólnej obrony konserwatyzmu i na 
wysnuty przez niego z przyjęcia Cesarza w Ga- 
licyi wniosek, że kraj ten może nie jest przeciwny 
przymierzu z Rosyą, — zabrał głos w ich imienin 
del. Grocholski i mówił jak następuje: 

„Zabierając głos w tak spóźnionej porze, prze- 
mówię bardzo krótko i kilka chwil tylko wam, 
panowię, zabiorę. Nie zamyślałem brać udziału 
w rozprawach, albowiem sądziłem, że dziś jest 
albo zapóźno, albo zawcześnie dawać rządowi ra- 
dy lub wskazówki, jakie ma zająć stanowisko 
w sprawie wschodniej, do czego dążyć, a czego 
unikać. Jednak to tylko zdaje mi się rzeczą pe- 
wną — lecz tego rządowi nie potrzeba przypomi- 
nać — iż nie należy przyspieszać biegu spraw 
wschodnich. Przeto mniemam, iż wymowne słowa, 
któreśmy pod tym względem z ust delegata z I- 
zby panów słyszeli, były zwrócone zapewne do 
innego gabineiu a nie do naszego. 

„Jednak głos zabrałem głównie dlatego, iż wiel- 
ce szanowny pierwszy mowca (bar. Hiibner) wy- 
nurzył powątpiewanie, czy w Galicyi istotnie sprze- 
5 i ciwiają się przymierzu, porozumieniu się z Ros 
jent, sawodzeł austryacki w Krakowie miał wów- |czy też zbliżaniu się 0. tego peiiini bo Ay 
skio o a aby > zbliżeniem się korpusu pru-|wiem, jąk się wyraził szanowny mowca poprze- 

go mogącego Kraków obledz, nie dał [się*dni, Sądzę, że od wielu lat posłowie z: Galicyi 


małe znaczenie, tak, iż powiedzieć można, iż te- 
raz dopiero zaczynać potrzeba budowę for- 
tyfikacyj mogących skutecznie bronić w obec te- 
rażniejszej artyleryi magazynów, szpitali lazaretów 
i innych zakładów wojskowych mogących stać się 
podstawą do działań dla wojsk zgromadzonych 
pod Krąkowem. (Z dotychczas istniejących jedna 

lko wspomniana warownia na Łysej górze wcho- 

i w wielki wieniec fortyfikacyj , które w odle- 
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Jeszeze w simio urządziła ka. Zuzanna 0 sar- 
toryska wystawę obrazów i szeiców pierwazorzę 
dnych naszych artystów (jeden szkic Matejki, jeden 
Siemiradzkiego» itp.), celem odbycia lotergi artysty- 
cznej, z której dochód przeznacz ny był pierwotnie 
na stypendzum dla jednego ucznia szkoły sztuk pię : 
|knych w Krakowie. W skutok przed:tawienia aty- 
stów, zmieniozo j.dnak ten pierwotsy cel, a dochód 
że sprzedaży losów odzyłano dia nieszczęśliwych Po- 
wiślan w powiecie Tarnobrzeskim, mianowicie razem 
1146 złr. 80 o. Następnie ks. i zartoryska nzyskawaz, 
EEN A władz rządowych, postanowiła z dal.zemi 
dochodami przychodzić w pomoc iun;m nieszczęśli- 
wym i za. pośrednictwem prof Dra Zolła, ma ącego 
obecnie Lteryę tę pod swoim zarządem, wysłała va po- 
cząten przeszłego miesiąca redakcyom (fazety Lwow- 
skiej, Narodowej i Dziennika Polskiego po 50 zir 
i 100 biletów, przeznaczając pieniądze te i doshody 
z owych biletów dla pogerzeleów z Bnszał, któe przed 
kilkoma tygodniami prawie zupełnie spłonęły. Dzisiaj 
przysłała nam Księżaa za pośrednictwem prof. Zolla 
50 złr. dla nieszczęśliwych pogorzełców Krynicy, 
dodając, że w razie podobnych klęsk, dalsze docho- 
dy z sprzedaży biletów udzieiąć będzie innym n'o- 
szczęśliwym. Bądz'my przeto, że dobroczynna publi 
czność tem chętniej zakupywać będzie owe bilety, 
których w Krakowie dostsć można w ksiegaraiach 
Gebethnera i Krzyż nowskiego, następnie w dyrescyi 
Towśrzystwa wzajemnych ubszpieczeń i w Aduinistra- 
eyi Czasu. 

Ciągnienie tej loteryi odbędzie się w końcu gru- 
dnia r. b. ET 

— Wezoraj umarla w Krakowio w doma pp. Po- 
pielów hrabianka Konstancya Stadnioka, w 69 
toxu życia. Córka Ignacego i Ksawery zs Z6oińskich, 
osiadła od wieln lat w Krakowie, gdy dom rodzinny 
w Będziszowie uległ rozbiciu, Osierocona i samotna 
$. p. Konstancya Stadnicka posiadała te przymioty 
dystynkcyi umystu, spokoju duszy i wyższości chrze- 
ściańskiej cnoty, które jednają łaszę przyjażni luds- 
kiej. Nie była też samotną wśród społeczeństwa kra- 
kowskiego, ale przyjażń wyborówych dusu zastąpiła 
jej. rodziuę, t-warzyszyła wiersie przez życie, pizy- 
nosiła ulzę wsród cierpień ostatniej choroby i otoszyła 
kataf.lk, na którym $. p. Konstancya ep częła wzorem 
dawnych pań polszich, w habicie tercyarai Ksrmo- 
litanek. 

— Z powedu, że mimo wezwania tatejszego Magi- 
stratu z 1go pażdzi:raika, nie wszyscy stale urlopo- 
wani żołnierze, rezerwiści i jednoroczui och tnicy sta- 
wili się na oznaczony termin w d. 19, 20, 21 i 22 
psździernika, wzywa Magistrat wszystkich tych po- 
nownie, aby się stawili w d. 19 b. m. o godz. 9ej 
rano do kóntroli przed komisyą w kancelaryi e. E. 
komendy w Krakowie pod Zamkiem L. 508. 

— Zwracamy uwzgę władz policyjsych, że na Szcze- 
pańskim placu w dnie targowe pojawieją się kolpor- 
terzy żydowscy i rozszerzają między ludem wiejskim 
książki wbrew przeciwne zasadom wisry katolickiej; 
szczególniej biblie i pismo święte zawierające fałszy- 
wy tekst, mają być głównym produktam tego kolpor- 
terstwa. 

—, P. Friedberg, znany w świecie muzykalnym ar- 
tysta skrzypek, da w przyszłą środę t.j. 10go b. m. 
koncert w sali redutowej, z współudziąłem pani Her- 
miay Salmonte, pana Giust nianiego, śpiewaków i mioj- 
scowych artystów. Nieznani u nas a renomowani ar- 
tyści, jak również bardzo zajmujący program, są do- 
stateczną zachętą do licznego zebrania się publiczności. 

— Wkrótce na tutejszej scenie przedstawioną b3- 
dzie komedya Maryana Samolewicza p. t. Kraszew- 
ski w Warszawie. Sztuka ta grana w Warszawie, 
powszechnie się podobałą. : 

— P. Jan Galasiewicz, znakomity przedstawiciel 
typów ludowych, zaangażowany został do teaten war- 
szawskiego. 

— Zawiązał się już Komitet między młodzieżą aka- 
demiczą do uroczystego obchodu rocznicy zgonu Ada- 
ma Mickiewicza. 

— Hala Sukiennic staje się powoli w porze wie- 
czornej tem, czem linia A—B w południe. Publiczność 
przepełnia zawsze halę, która zapewne stanie się u- 
lubiosem i popularnem miejscem przechadzki. 

— P. Jan Bołoz Antoniewicz, rodem ze Skomoroch 
w powiecie Bucząckim, prawnik, otrzymał wczoraj sto- 
pień doktora filozofii na uniwersytecia Jagiellońskim, 

— „Pielgrzymka róży* Szumana wykonaną będzie 
w tym miesiąca na koncercie Towarzystwa muzy- 
cznego. Główną partyę odśpiewa pani Niedzielska. 

— P. Michał Bałucki napisał powieść p. t. Romans 
bez miłości. Tegoż autora Sąsiedzi przedstawieni byli 
we Lwowie. AZ 

— W konkursie na kasetkę na akwarele, które 
kraj ma arcyksięciu Rudolfowi z powodu jego zaślu- 
bin ofiarować, Komitet zlbumowy wybrany w Łup- 
kowie, uznał szkica pp. Karola Zaremby: Odrzy- 
wolakiego i Zachariewicza za najlepsze o ró- | chunkowej. ; 
wnej i znakomitej artystycznej wartości. Szkic p. Za-| Osoby, które otrzymyały zaproszenia, mogą się do 
chariewicza został wybranym do wykonania tylko je-|czasu Walnógo Zgromadzenia zapisywać na liście u | 
dynie z powodu, że pomysł jego odpowiada najwię-! członków Komitetu tymczasowego. Statut dla człon- 


tak nfortyfikowany Kraków byłby stosowną pod- 
stawą działań tylko odpornych dla wodza 
austryackiego, któryby zgromadziwszy z Galisyi 
wojska pod Kraków zamierzał uderzyć z boku na 
nieprzyjaciela, gdy ten przy zajęciu Galicyi goto- 
wałby się do przejścia Karpat. Przedstawiałem już 
dawniej, że przyjęcie takiego planu działań w ra- 
zie wojny Austryi z Rosyą, zaraz na początku 
wojny, mogłoby narazić na nieobliczone szkody 
pod względem politycznym i wojskowym całą mo- 
narchię a w pierwszym rzędzie Galicyę i Polaków. 
Dlatego delegaci polscy powinni przedewszystkiem, 


obozu oszańcowanego pod Przemyślem 


wojny do działań najskuteczniejszych i najlepszych 
przez pochód armii austryackiej w Lubelskie i na 
Wołyń działań zasłaniających całą Galicyę, po- 
zwalających wodzowi austr. czerpać z niej i z Kon- 
gresówki zasoby do prowadzenia dalszej wojny i 


mu wówczas dać wojnie wielki cel polityczny. 


kowa zanim fortyfikacye Przemyśla są gotowe; 
albowiem ufortyfikowany Kraków byłby, jak po- 
więdziałem, dobrą podstawą do działań odpornych 


Wiedeń 5 listopada. W d. 3 b. m. zebrali 
się o godzinie 11 w gmachu nuncyatury w Wie- 
dniu przełożeni stowarzyszeń katolickich, aby po- 
żegnać kardynała Jacobiniego przed jego odjazdem 
do Rzymu. Przy przedstawieniu deputacyi, prze- 
mówił hr. Pergen, prezes Arcybractwa Archanioła 
Michała, następnie w języku francuskim : 

„Eminencyo! Istnieje występek obcy Anstrya- 
kowi, występek niewdzięczności. Austryak posiada 
serce kochające swych dobroczyńców i przecho- 
wujące zawsze dla nich wdzięczną pamięć. W cia- 
gu czasu, w którym mieliśmy zaszczyt mieć W. 
Eminencyę w pośród siebie, raczyłeś dawać nam 
dowody tak życzliwego zajęcia, że czujemy się 
obowiązani, dziś za to pełne czci złożyć Ci 
dzięki. Do tego łączymy prośbę, abyś W. Emi- 
nencya pozostał nam potężnym protektorem w tej 
naszej drugiej ojczyźnie, dokąd się udajesz, w Rzy- 
mie, ojczyźnie wszystkich katolików. 

„Eminencyo! Gdy przed sześciu laty miałem za- 
szczyt powitać W. Eminencyę w imieniu katolie- 
kich stowarzyszeń i dać wyraz uczuciom niezło- 
mnej wierności dla Stolicy Stej, byliśmy, jeżeli 
się śmiem tak wyrazić, armią w pełnej walce. 
Łaska boża, poboźny umysł Cesarza, mądrość Sto- 
licy Śtej i jej reprezentanta, odwróciły od nas 
nięjedno złe, które inne kraje pustoszy. Siła wy- 
padków zakreśliła jednak. ściślejsze granice dzia- 
łalności stowarzyszeń katolickich. Jeżeli więc dziś 
stoimy bardziej „z bronią do nogi*, jesteśmy prze- 
cież zawsze armią, wierną swym zasadom, wierną 
swemu Bogu, wierną Stolicy š., a pierwsze we- 
zwanie Ojca 8. znajdzie nas znowu na swojem 
miejscu. Racz W. Eminencya być w Rzymie tło- 
maczem tych naszych uczuć i ubłagać dla dzieł 
katolickich Anstryi błogosławieństwo Ojca ś.". 

W odpowiedzi wyraził kardynał stowarzysze- 
niom katolickim podziękowanie za uprzejme przy- 
jęcie i czynne popieranie, jakie z tej strony było 
zawsze jego udziałem. Z ciężkiem sercem opuszczą 
on kraj, mający szczególnie (eminement)' kato- 
lickiego Monarchę i w większości swej chrześciań- 
skiego ducha ludność. Wspomnienie Wiednia bę- 
dzie mu zawsze miłem. Kardynał Jacobini zakoń- 
czył swą w płynnej francuszczyźnie mianą prze- 
mowę życzeniem radosnego zobaczenia się w niebie 
i pożegnał niektórych członków deputacyi przyja- 


licyi,'a nawet po utraceniu przez Austryę tego 
kraju z pam twierdzy krakowskiej, wódz 
by na celu obronę silnej linii Karpat, 
a w takim razie stanowisko korpusu wojsk austr, 
w twierdzy krakowskiej, wysunięte przed łańcuch 
tych gór, na flance nieprzyjaciela , nastręczałoby 
wiele korzyści w działanin. Ale trudno mi jest 
pojąć przedsięwzięcia spiesznych przygotowań do 
tej drugiej fazy wojny, gdy nie jest jeszcze 
przygotowana podstawa działań na pierw- 
szą fazę wojny, gdy niema ufortyfikowanego 
obozu pod Przemyślem i fortyfikacyj nad Dnie- 
strem, który to obóz oszańcowany i fortyfikacye, 
mogą jedynie służyć za podstawę działań mają- 
cych na celu nietylko obronę całej Galicyi w naj- 
lepszy sposób przez zaczepny pochód armii austr. 
w Lubelskie i na Wołyń, ale nadto za podstawę 
do działań przez które wódz austr. obchodząc ufor- 
tyfikowaną przez Rosyan linię Wisły, zmnszając 
ich do ustąpienia z tej linii, zajmując więcej 
krajów polskich, mógłby postawić wielki polity- 
czny cel wojnie, tj. wyswobodzenie krajów polskich 
z pod panowania rosyskiego, co nawet ks. Meter- 
nich uważał za jedyny sposób zapewnienia Au- 
stryj zwycięztwa w wojnie z Rosyą. - 
Mnićj dziwię się, powtarzam, że Węgrzy, ego- 


na oku obronę własnego kraju (w czem ich nasla- 


szcze ufortyfikowany nie jest. Lecz delegaci pol- 
scy powinni starać się, aby jak najprędzćj zbu- 
dowano obóz oszańcowany pod Przemyślem i aby 


Gospodarstwo handel i przemysl. | 


Meliegramy zbożowe Gażciy Lwowskiej 

z d. 4 listopada. — Wiedeń: pszenica 11:60 do 
12:60 złr.; żyto od 10:60 do 11:50 słr.; okowita 
pr. 10:000 liter procent od 3750 do 37°75 zir. — | 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12:45 do 12/47 zir.; rzepak (zierp.-wrzeń.) od —*— 
do —— zł. — Berlin: pszenieś żółta (lipiee-sier- 
pień) 214:50; żyto —-—; spirytus loco 58:50; olej | 
rzepakowy 53:50 — — Szczecin: pszenica —'— 
— głr.; rzepik (jesień) —— zł. — Paryż: | 
mąki 159 kilogr. 59:25 złr.; olej rzepakowy 73:50 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —— złr.; Kolonia 
pszenica —— zir. 
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NADESŁANE. (3063) 


Komitet tymezasowy 


Koła artystyczno-literackiego ma żaszczył 
upraszać wszystzich PP., którzy zapisali się na liście 
członków Koła, lub odebrali zaproszenia imienne, © | 
jak najliczniejsze zebrawie się na Walne Zgro- 
madzenie w dnin 14 listopada (Niedziela) o 
godzinie 3-ej z południa, w sali radnej Magistratu— 
na którem ma nastąpić ostateszne ukonstytnowanie f 
się tegoż Koła. 
Porządek dzienny następujący : 
1) Zdanie sprawy z dotychczasowej działałności 
Komitetu. ; k 
2) Wybór Komitetu stanowczego i Komisyi ra- 


cielskim uściskiem ręki. 


= esys; 


W Petersburgu ma się odbyć wkrótce olbrzymi 
proces polityczny. Sowremiennya Izwiestija podają 
o nim następujące szczegóły: - į 

Sprawą ta, której akta stanowią już dziś kilka- 
dziesiąt ogromnych tomów, zajęty był wyłącznie 
już od roku prokurator petersburskiego okręgowe- 
go sądu wojennego Achszaramow, zwolniony w tym 
celu od wszystkich iunych zajęć swojego urzędu, 
który pełnił zań jeden z jego pomocników. Pan 
Achszaramów miał sobie dodanych specyalnie dla 
tej sprawy czterech urzędników prokuratury wo- 
jennej. W początku pociągnięto do śledztwa aż 
200 z górą osób, z których jednak 12 tylko od- 
dano pod sad, wszyscy zaś inni zostali uwolnieni 
zupełnie i będą figurowali jedynie w charakterze 
świadków. W procesie tym zgrupowane zostały 
bardzo ważne sprawy polityczne z ostatnich cza- 
sów, mianowicie: 1) szrawa podkopu pod Łozo- 
wo-Sebastopolską koleją żelazną celem wysadze- 
nia w powietrze pociągu cesarskiego; 2) sprawa 
podkopu pod koleją żelazną Moskiewsko-Kurską, 
i wysadzenie w powietrze pociągu, służbowego 
dworskiego; 3) Sprawa wybuchu w pałacu zimo- 
wym w Peterskurgu dnia 5 (17) lutego — i 4) 
Sprawa t. z. „Zjazdu Lipeckiego* 

O tej ostatniej sprawie, dotychczas jeszcze: 


dalej ich budować, skłoni się do usunięcia tych 
które dotychczas istnieją, nie głosowaliby za for- 
tykowaniem Krakowa: ale jeżeli Kraków ma po- 
zostać w każdym razie fortecą, niechże przynaj” 
mniej będzie dobrą twierdzą. 

Przyznaję, że rozumowanie to ma pawne nza- 
Badnienie, ale pozorne Już wyżćj udowodniłem, 
że dobro całój monarchii, a w pierwszym rzędzie 
dobro Galicyi i Polaków wymaga, aby jak najry- 
chléj zbudowano obóz oszańcowany pod Praemy- 
ślem i aby jak najprędzój była gotową podstawa 
do najskuteczniejszych działań w pierwszej fazie 
wojny Austryi z Rosyą. Tymczasem używanie 
części ograniczonych Środków finansowych mo- 
narchii na fortyfikowanie Krakowa, jest powodem 
opóźnienia się w wykonaniu daleko ważniejszój i 
pilniejszćj tortyfikacyi Przemyśla. Powtóre, przy- 
pominam, że chociaż w 1866 r. istniały już dotych- 
czasowe fortyfikacye Krakowa, z wyjątkiem wa- 
rowni na Łysćj górze, zbudowanćj późnićj i cho- 
ciaż wówczas Kraków nazywał się twierdzą, ale 
nią w rzeczywistości nie był, jak i dzisiaj nią nie 


ków jest do odebrania w księgarniach: Gebethne- 
ra i Pobudkiewioza. 
Kratów dnia 80 pażdziernika 1880 r. 
Prezydująwy Juliusz Kossak. 
Sekret.ra T. Żtiemięcki. 


NADESŁANE. (3002) 


Ważne dla cierpiących na żołądek. 
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 

Przez 4 lata cierpiałem na ból żołądka. Tej je- 
jesieni dokuczały mi bole do tego stopnia, że nie 
m głem ani co jeść, ani pić, tembardziej spać, leżeć, 
Btać lub chodzić, jednem słowem byłem jnż w roz- 
paczy i oczekiwał:m każdej chwili śmierci. Wszelkie 
przez lekarzy używane środki okazały się bszssuta- 
czne mi. W tem wyczytałem w jednym z dzienników 
zdanie pochwalne wyjęte z „Wiener medicinische 
Zeitung” o wyrobionej przez Pana soli żołądkowej; 
zamówiłem więc zaraz dwa pudełka, użyłem je i dziś 
jestem zupełnie nwolnionym od nieziośnego bóla žo- 
łądka. Pozwól mi więc szanowny Panie, abym wy- 
razit niniejszem Panu za to moje serdeczne uznanie 
i najeznlsza podziękowanie. 

> EE 
aro erger, kapelan. 

Djakovar (w Slawoni:) 30 Studnie 1879. 
ES Do nabycia u fabrykanta, aptekarza J. Schau- 
manna w St:ckerau i we wszystkich większych apts- 

(kach w Austryi-Węgrzech. Cena pudełka 75 e. Roz- 
gyłka najmniej dwóch pudełsz za. zaliczką. 


NADESŁANE. Oas 


. Dla cierpiących na gośćelec. 
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. na- 
dworny dostawca w Korneuburgu. 


Z przyjemnością donoszę Panu, że Pańskiego dosko- 
małego wyrcbu płynu gośćcowego używałem u kilku 
moich pasyentów od bardzo dawnego cząsu z wiel- 
kim skutkiem. 

Okazał on się zawsze jako niezawodnie działa- 
jący środek przeciw najrozmaitszym gośćcowym 4 
reumatycznym cterpientom, dlatego mogę Pański 
, płyn gośćsowy polecić jaknajlepiej wszystkim podo- 
„bnie cierpiącym. ` 
` Wiedeń 25 września 1880. 

A A. Wittek, przkt. lekarz i homeopata. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu. 
| 


Przyjechali do Krakowa dnia 6 Listopada. 
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ĄD P 
Wiernokonstytucyjni przegrywają, że się tak 
--wyrazić można, jednę kampanię po drugiej. Wal- 
--*ka, jaką toczą, ma za tło ciążenie ku Prusom, po- 
łączenie Niemców austryackich z Niemcami pru- 
skimi — jedność Niemiec. Ztąd to wyśrubowanie 
pamiętnej kwestyi językowej w Czechach aż do 
jakiegoś ucisku narodowości niemieckiej w Austryi, 
ztąd to ciągłe nawoływanie, iż narodowości tej 
grozi niebezpieczeństwo. Ponieważ zaś nikomu 
w Austryi o tem ani się šni, ani rządowi, ani te- 
rażniejszej większości Izby, przeto wiernokonsty- 
tucyjni kompromitują się co chwila, za każdym 
razem wychodzi szydło z worka, albowiem i mię- 
dzy Niemcami w Austryi są przedewszystkiem 
Austryacy, którzy tendencyj wspomnianych nie po- 
dzielają. Nigdy jednak to rozdwojenie nie było 
tak jaskrawe jak teraz, skoro przeciw zjazdowi 
liberałów zwołano zjazd konserwatystów, skoro 
z łona samego stronnictwa wiernokonstytncyjnego 
odzywają się energiczne głosy z protestem przeciw 
postępowaniu kliki centralistycznej. Uwagi te na- 
sunął nam świeży wypadek kompromitujący do 
wysokiego stopnia stronnictwo wiernokonstytueyj- 
ne. Onegdaj mianowicie odbył się w Wiedniu ban- 
kiet (commers) czytelni akademickiej, na którym 
widocznie byli także zaproszeni goście, skoro zna- 
lazł się tam p. Schönerer, który w swoim czasie 
w Izbie deputowanych rozwijał swoje tendencye 
pruskie w sposób tak drastyczny, iż nawet Niem- 
ców na siebie oburzył. Otóż i na tym bankiecie 
miał on mowę, w której między innemi powie-| 
dział: „My nie ciążymy do Wiednia, ale wszędzie , 
tam, gdzie się jest Niemcem.“ Pił zaś na pomyślność 

rogramu niemieckich burszenszaftów. Potem za- 
intonowano Wacht am Rhein; wielka część obe- 


RZEGL 


które na prowincyi już od kilku dni odbywa 


cnych zaprotestowała wołając: oho! i sykając, 
wskutek czego jeden z burszów wniósł, aby opo- 
nentów za drzwi wyrzucić. Powstał ogromny zgielk, 
bursze przerwali odśpiewanie tej pieśni, i dopiero 


kilku starszym osobom powiodło się przywrócić, 


spokój. Oto- nowy przykład do czego doprowa- 
dziła agitacya wiernokonstytucyjnych, ludzi, któ- 
rzy cheą być zdolnymi do rządu. 

O średowem posiedzeniu komitetu 18tu pisze 
Presse: „Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpił 
komitet do dysknsyi specyalnej nad taryfami kla- 
syfikacyjnemi dla Galicyi. Zaczęto od okręgu kra- 
kowskiego a to od granicy szłąskiej pod Białą. 
Podobnie jak w innych krajach koronnych przy- 
stąpiono najprzód do taryfowania pól ornych i u 
stanowiono taryfy dla 14 powiatów, tak że w tym 
okręgu pozostaje jeszcze 10 powiatów do załatwie- 
nia. W ogóle (im grossen Ganzen) utrzymały się 
wnioski przewodniczącego komitetu objazdowego 
Dra Rzihy. Reprezentanci Galicyi, w których imie- 
niu przemawiał Dr Krzeczunowiez, występo- 
wali w obronie wniosków komisyi krajowej, Z0- 
stali jednak przegłosowani. Według wniosków ko- 
misyi krajowej miałby czysty dochód ze wszystkich 
gruntów w? Galieyi' wynosić 22 miliony złr., zaś 
według nowych wniosków rządowych 26—27 mi- 
lionów. Komitet 18tu, którego większość, jak wia- 
domo, przyjmuje co do klas niższych wnioski rzą- 
dowe, zaś w klasach najwyższych idzie po części 
jeszcze dalej, niż pierwotne wnioski rządowe, po 
części zaś chce przyznać nieznaczneŃzniżenie, u- 
chwali zapewne czysty dochód Galicyi w sumie 
28-miu milionów zir, a więc o jeden milion niż- 
szej, niż pierwotna cyfra rządowa. W dalszych 
obradach przyjdą na porządek dzienny po ustano- 
wieniu taryf dla reszty powiatów okręgu krakow- 
skiego, okręg lwowski a następnie okręg tarno- 
polski. Po Galicyi przyjdzie kolej na Bukowinę a 
w końcu na Czechy.“ 

Delegacya austryacka zbiera się dziś na pełne 
posiedzenie, na którem uchwalić ma wydatki zwy- 
czajne budżetu ministerstwa wojny, w poniedzia- 
łek zaś wydatki nadzwyczajne. Co do tych osta- 
tnich wydział budżetowy delegacyi - austryackiej 
powziął wczoraj uchwały odmienne od delegacyi 
węgierskiej, np. pozycyę na fortyfikacyę Krakowa 
wykreślił. Na pełnem posiedzeniu jednak delega- 
cyi rzecz się jeszcze może zmienić. 

Na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 4 b. m. 
wniósł Miinzer z centrum interpelacyę: „Co rząd 
zamierza uczynić, aby zapobiedz wylewom górnej 
Odry i ulżyć nędzy spowodowanćj wylewem w po- 
wiatach Rściborskim: i Kozielskim.* Interpelant 
opisuje powodzie i wylewy w sierpniu, które sprowa- 
dziły nędzę mieszkańców, że między Raciborzem 
a Kożlem było 12 godzin czasu, a nikt nie u- 
przedził mieszkańców o bliskiem niebezpieczeń- 
stwie, aby się ratowali. Oblicza on szkody w obu 
tych powiatach zrządzone w samem zbożu na 
podstawie statystycznój na 3 miliony. Ministeryum 
podczas dawniejszego wylewu wyznało, że mierne 
zbiory sprowadzają brak, a przeto teraz prawdzi- 
wa jest nędza. Żąda on regulacyi Odry nie dla 
samćj żeglugi, ale i przez wzgląd na nadbrzeżne 
niziny. Minister Eulenburg odpowiedział, że rząd 
od dawna zajęty jest planem regulacyi górnćj O- 
dry a gdy Kozieł przestał być twierdzą, łatwiój 
przyjdzie zmienić tam koryto rzeki. Z rządem au- 
stryackim prewadzone były układy 0 regulacyę 
Odry, a naprzód miano zacząć od Bogumina do 
Olszowa. Co do zapomogi, minister oświadczył, iż 
oprócz darów dobroczynnych, przyznał rząd 24 000 
marek na paszę i zasiewy. Niebawem przedłoży Izbie 
nadzwyczajny kredyt na wsparcie dotkniętych po- 
wodzią. Następnie przeszła Izba do ogólnych na- 
radnad ordynacyą powiatową i prowineyonaluą. 
Najwięcćj przeciwników napotyka ordynacya po- 
znańsks. 

Projekt ordynacyi dla Poznańskiego jest od- 
mienny od projekta ordynacyi dla dawnych pro- 
wineyj, bo Ścieśnia więcój jeszcze samorząd, od 
dotychczasowćj ordynacyi. Powiaty będą miały, 
swoje sejmiki czyli Rady i Wydziały, ale Wy- 
działy nie wychodzą z wyboru Rad powiatowych, 
lecz członkowie ich mianowani być mają przez 
naczeliego prezydenta prowineyi. Rady będą mia- 
ły władzę prawodawczą w sprawach lokalnych a 
Wydziały władzę wykonawczą na pozór niezawi- 
śle od landrata, który w Poznańskiem nie będzie 
wybierany, lecz mianowany, jak dotąd. 

Pamiętnem jest niezadowolenie ks. Bismarka 
z posła bawarskiego w Berlinie Rudharta, któremu 
nawet kanclerz we własnym domu ubliżył. Rud- 
hart wyjechał wtedy za urlopem a teraz przezna- 
czony jest do Petersburga, a na jego miejsce przy- 
chodzi de Berlina kr. Lerchenfeld-Koefering, do- 
tychczasowy radzca legacyi w Wiedniu; poseł zaś 
bawarski w Petersburgu. bar. Tautphoeus, przesna- 
czony na posła przy rządzie włoskim. 

Wczoraj doszła nas depesza telegraficzna , Że 
w Paryżu rozpoczęło się wydalanie zakonników, 


sig. i Wied. 


rozsyłane przez biuro Havasa, są pełne 
bo dla Skra nadużyć, których dopuszeza- 
ją się władze policyjne z pomocą różnej hołoty, 
rozzuchwalonej powołaniem swem do pomoey rza- 
dowi; widziano między tymi pomązańcami wielu 
świeżo z Kajenny przybyłych. W wielu klaszto- 
rach znajduje policya obok zakonników, ludzi 
świeckich, obywateli, którzy chcą na osobie swo- 
jej doświadczyć wydalenia przemocą, aby mieć 
podstawę do protestacji. I tak w Havre było 300 
świeckich osób u Dominikanów; w Dijon prezes 
sądu zażądał od komisarza policyi upoważnienia 
piśmiennego i sprawdził wyłamanie drzwi. Komi- 
sarz okazał rozkaz prefekta, sle odmówił żądaniu 
co do nazwisk ślusarzy i murarzów, których użył 
do tej ewakuacyi. Angers zamurowazy był 
klasztór Kapuzynów i musiano tam formalny zro- 
bić wyłom, a zastano 300 osób świeckich w kla- 
sztorze, a między nimi biskupa Freppela, senatora 
Leguey i profesora Garonyere. Wogóle d. 4 bm. 
wydalono zakonników z klasztorów: w Angers, 
St. Etienne, Havre, Autun, Valence, Cahors, 
Orléans, Nevers, St. Landelain, Nantes, Prómon- 
tré, Poitiers, Bourges, Besançon, Dijon, Nancy, 
Laroche, Saumur, Tours, Langres, Gramat, Mont 
Marsan. 

Trybunał kompetencyjny zebrał się d. 4 b. m. 
dla zbadania, czy sąd w Lille był prawomocny 
do orzekania w procesie wytoczonym przez Je- 
zmitów prefektowi departamenta Nord Trybunał 
ten składa się z ministra Cazota, trzech sędziów 
sądu kasacyjnego i trzech członków Rady stanu. 
Adwokatem Jezuitów był Sabatier, który przede- 
wszystkiem żądał, aby Cazot, który już w Izbie 
przemawiał przeciw Zakonom, był wyklaczony. 
Prokurator naczelny, Roujard, dowodził, że sądy 
nie są kompetentne do przyjmowania i sądzenia 
skarg zakonników, gdyż zamknięcie klasztorów 
jest aktem policyjnym. Trybunał orzekł naprzód, 
że odrzuca żądanie co do usunięcia Cazota. Saba- 
tier w mowia swojej maluje wzburzenie panujące 
w kraju, i oświadeza, że rząd gwałci sądy, od- 
mawisjąc im prawa rozstrzygania w sprawach na- 
ruszenia prawa publicznego i prywatnego. Adwokat 
przepowiada rewolucyę, wojnę domową i wojnę 
religijną, którą wywoła rząd dzisiejszy. Rząd nie 
ma prawa rozwięzywać stowarzyszeń religijnych. 
Uznać niewłaściwość sądów w orzekaniu nadużyć 
władzy, jestto uczynić każdy organ rządowy wyż- 
szym nad konstytucyę i wykreślić z kodeksu kar- 
nego postanowienia przeciw nadużyciom popełnia- 
nym przez u'zędników. Najzgubniejszą jest teorya 
przyznania wszechwładztwa najwyższej władzy po- 
licyjnej, złożonej w ręce ministra. Dalej Sabatier 
wykazuje bezprawność dekretów marcowych. 

Nazajutrz 5 b. m. Trybunał kompetencyjny przy- 
stąpił do drugiej skargi. Adwokat Jezuitów miał 
4 godzinną mowę, w której wykazywał nielegalność 
dekretów. Mimerel, obrońca rządu dowodził, że 
prefekt wykonywał rozkazy, działał więc jako or- 
gan administracyjny a Jezuici powołując go przed 
sąd wywołali kwestyę kompetencji. Sądy niemają 
prawa wdawać się w czynności policyi (w Anglii 
byłby taki axiomat wywołał Śmiech homeryczny). 
Rada stanu może tylko orzekać o ważności dekre- 
tów ale nie sąd. Deputowany Joson, obrońca pre- 
fekta depart. Nord, bronił prawności dekretów i 
przytaczał przykład, że Thiers wygnał z kraju ks. 
Napoleona a sądy nie uznały się prawomocnemi do 
wdania się, chociaż książę zaniósł do nich skargę. 
Naczelny prokurator Roujat dowodził, że sąd nie 
tykał ślubów zakonnych, nie znosił klasztorów, lecz 
nie pozwala im istnieć bez upoważnienia swego. 

Wiadomości z Londynu i Kopenhagi nadeszłe 
mówią o istotnie grożaym stanie cara Aleksandra; 
to zaś eo mówią o rejencyi Carewicza, jest zawsze 
jak dotąd było wynikiem domysłów ; równocześnie 


bowiem donoszą, że Car nie popuści z rąk władzy, | 


to znów, że wpływ Carewieza coraz więcej daje 
się uczuwać i że Car postanowił dać mu udział 
w rządzie. 


Adres Sejmu bułgarskiego jest tylko parafrazą | 
mowy od tronu i jak ona kładzie nacisk na ser-j| 


deczność stosunków między Bułgarya, Rumunią i 
Serbią. 
-Z Petersburga dowiaduje się pod d. 4 b. m. 


Polit. Corr., że ostatnie wiadomości o stanie zdro - | 


wia ks. Gorczakowa nie dozwalają przypuścić, 
aby mógł on objąć na powrót ster spraw zagra- 
nicznych. Dla tego radca stanu Giers prowadzić 
będzie dalej jak dotąd czynności tego minister- 
stwa, a obiega pogłoska, że otrzyma także tytuł 
ministra. 

Sprawdza się wiadomość, podawana od pewnego 
czasu w dziennikach zagranicznych. Dzienniki ro- 
syjskie donoszą, że w najwyższych sferach rzą- 
dowych w Petersburgu krąży pogłoska, iż teraźniej- 
szy minister skarbu Greig przechodzi w stan spo- 
czynku, na jego zaś miejsce będzie mianowany 
tajny radca Abaza, dziś naczelnik wydziału eko- 
nomii państwa w ministerstwie skarbu. St. Pet. 
dodają, że wiadomość ta nabiera tem wię- 


OŻAB a Niedzieli 7 Listopada 1880. 


iw nowej Izbie, wyrażającej prawdziwą opinię krą- 


{będzie musiało całą tę sprawę na nowo rozpo- 


|nowe wybory rozpisane na 18 grudnia b. r. 


|rykańskiego będzie 149 republikanów, 140 demo- 


|który dotąd zasiadał w senacie. 


łw Wiedniu d. 30 pażdziernika, poseł rosyjski je- 


kszej pewności, ile że, jak wiadomo, p. Abaza, 
wzywany był przez Cara do Liwadyi, co niezawo- 
dnie musi mieć związek z jego nominacyą, 

Nowoja Wr.mia stwierdza również podaną już 
przez nas z innych źródeł wiadomość, iż z powodu 
wielkiej drożyzny zbożą i mąki w Rosyi, grożącej 
w blizkiej przyszłości głodem, hr. Loris Melikow 
postanowił zużytkować na korzyść powszechną 
znaczne zapasy zboża, zostająca w rozporządzeniu 
intendentury wojennej. Czy miałoby to być sympto- 
mem pokojowym? 

Gołos donosi, że towarzystwa. akcyjne fabryk 
cukru na Podolu i Ukrainie prosiły ministerstwa 
skarbu o zwolnienie ich od opłaty kontrybucji, 
czyli podatku procentowego, nałożonego po r. 1863 
na majątki należące do osób pochodzenia pol- 
skiego. Ministerstwo poleciło jenerał-gubernatorowi 
kijowskiemu, aby objawił zapatrywanie się swcje 
na tę sprawę. Jen. Czertkow oświadczył, że to- 
warzystwa handlowe stanowią jednostki prawne, 
których niemożna zaliczać do tej lub owej na- 
rodowości, a więc niepowinny opłącać podatku, 
nałożonego na Polaków w r. 1863, tem więcej, 
że środek podobny może wpływać szkodliwie na 
przemysł krajowy. Ministerstwo skarbu weszło 
tedy z ieni 


przedstawieniem do komitetu ministrów o 
zwolnienie akcyjnych towarzystw cukrowniczych 
w guberniach zachodnich od opłaty podatku pro- 
centowego. I 

Zgromadzeni w Konstantynopolu biskupi armeń- 
ako-katolicey przesłali do Papieża telegrafem prośbę 
o pozostawienie kardynała Hassuna na posadzie 
metropolity i patryarchy. 

W konstytucyonalizmie serbskim panuje system 
jednoizbowy, do którego zastósowaną jest zasada, 
używana zwykle tylko przy nominacyach do Izby 
wyższej t. j. że rząd mianuje trzecią część depu- 
towanych. Wybrańcy rządowi odznaczają, się naj- 
częściej wyższym stopniem oświaty, od reszty 
przez kraj wybranych deputowanych i dla tego 
nadawszy w ten sposób raz barwie politycznej 
Izby pewien kierunek, można, jak Risticz, na tak 
przygotowanej podstawie, długie sprawować rządy, 
chociaż wola parlamenta nie będzie wyraźnie wo- 
lą narodu. Nowe ministerstwo serbskie chce w tej 
mierze poczynić zmiany. Zamierza ono zaprowa- 
dzić później Izbę panów, a tymczasem uchylić 
przynajmniej z Izby deputowanych członków przez 
rząd mianowanych, łącznie z rozszerzeniem krę- 
powanej dotąd wolności prasy i spodziewa się, że 


ju, znajdzie większość dla swych zamiarów. Risti- 
czowi ofiaruje ministerstwo posadę ambasadora 
w Petersburgu. Po pozbyciu się takiej zawady 
z kraju zamiary ministerstwa łatwiej by się do 
skutku doprowadzić dały. 

Kwestya ofert na budowę kolei żelaznych w Ser- 
bii załatwioną została przez wyznaczoną w tym 
celu komisyę w czasie ostatniego przesilenia mi- 
nisteryalnego. Nadesłano w ogóle tylko dwie o- 
ferty, rosyanina Baranowa i towarzystwa francus- 
kiego Société financióre de Paris i spółki. Poda- 
nie Baranowa nie było ofertą, tylko projektem, 
jak sobie ma Serbia z budową kolei żelaznych 
postąpić, a w razie zastówowania się do tego prt- 
jektu, chciał dopiero Baranow wejść z rządem 
w układy. Projekt ten, jako nie wchodzący Ściśle 
w zakres rozpisanego konkursu pominęła komisya 
zupełnie, ale i przyjęcia oferty towarzystwa fran- 
cuskiego nie mogła komisya doradzać rządowi, 
dlatego, że towarzystwo to pomija warunki posta- 
wione przez rząd serbski a podaje natomiast 
własne, trudne do spełnienia. Obecne ministerstwo 


cząć 
Izba serbska ma być niebawem rozwiązaną, a 


Dwór rumuński zawiadomiono poufnie z Peters- 
burga, że ks. Urusow zamianowanym' zostanie 
niebawem ambasadorem w Bukareszcie. Ks. Karol 
wrócił 5 b m. z podróży swej po Mołdawii z żo- 
ną do Bukaresztu. 

Według nowojorskiego Timesa przyszły podział 
stronnictw w Izbie reprezentantów kongresu ame- 


kratów a Tribune mniema, że republikanie będą 
mieli 15 do 25 głosów większości, w senacie je- 
dnak przeważą demokraci, ko Nevada ma wysłać 
demokratę do senatu, na miejsce republikanina, 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 6 listop. (pryw.) Stosunki dyploma- 
tyczne między Petersburgiem a Watykanem zo- 
stały zawiązane. W myśl protokółu podpisanego 
dzie do Rzymu. Ulgi dla Polaków są z tego po- 
wodu przyznane. 

Buda-Peszć 6 listopada. Wydział budżeto- 
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polowej, które już teraz 


= ZZA ZZA ZZS ŁZA 


wy delegacyi anstryackiej obradował wezoraj nad 
działem wydatków nadzwyczajnych budżetu mini- 
sterstwa wojny. Minister wojny uzasadniał w mo- 


wie wyczerpującej żądania administracyi wojsko: 
wej na fortyfikacye, 
wany, nierozdzielny. kie pa 
przeprowadziły cd lat 10 cin wielką reformę w u: 


rządzeniu siły zbzojnej we wszystkich jej częściach, 
jedynis tylko Anustrya j x 
finansowe ograniczyć się musiała do rzeczy naj- 


które tworzą system nieprzere 
Wszyskie państwa europejskie 


ze względu na stosunki 


konieczniejszych, mianowicie do uzbrojenia armi 
bardzo małe braki wy- 


kazuje, co minister z zadowoleniem stwierdza. 


Lecz dla spraw fortyfikacyjnych prawie nie się 
dotychczas nie zrobiło. 


Dawny system forty fika 
tyj w obec udoskonalenia środków zaczepnych 


jest bezwzględnie niedostateczny; szerzone zapa” 
trywanie, że twierdze są niepożyteczne, zbyteczne, 
nie da się utrzymać, jest błędne. 
stwach zapatrywanie to dawno zmieniono i nabyto 
tam przekonania, 


W innych pań- 


że twierdze muszą być zbado- 
wane stosownie do nowych wymagań prowadzenia 


wojny, choćby to największe ofiary miało za sobą 
pociągnąć. 
trzej ministrowie skarbu do rzeczy nienniknionych, 
niezbędnych. Minister wojny wykazuje, jak błę- 


ądania ministra wojny obniżyli już 


dnym jest przytaczany często przykład Plewny 


i Metzu; twierdze przejściowe podwyższają chwi- 


lową siłę odporną armiii działającej, twierdze zu- 
pełnie uzbrojone zapewniają trwałą obronę, dają 
pewny punkt oparcia dla szybkiej mobilizasyi; 


już poprzednik jego w misteratwie złożył komisyę 


dla spraw fortyfikowania państwa, która wypraco- 
wała obszerny plan twierdz. Administracya woj- 
skowa wyjęła z niego tylko te pr.edmioty , które 
wszystkie koła fachowe uznały za nieuniknioną 
konieczność i uznały ich znaczenie dla obrony 
granie państwa. Minister wojny uzasadniał dalej 
poszczególne pozycye budżetu. W dyskusyi szcze- 
gółowej uchwalono na sprawienie dział wielkiego 


gnon. 
Londyn 6 listepada. Standard dowiaduje się 
że eskadra stojąca na cieśninie Kaletańskiej pod 
admirałem Hood, otrzymała rozkaz odpłynięcia 
we wtorck ku brzegom irlandzkim. Liga agraryj- 
na irlandzka wydała odezwę o zbieranie składek 
pieniężnych dla utworzenia funduszu obrony kraju. 
Fliipopol 5 listopada. Zapadł wyrok na 
morderców matki jen. Skobelewa. Dwóch Czarno- 
górców skazanych zostało na Śmierć, jeden Mace- 
dończyk na 12 lat ciężkich robót; brat Uzatieza, 
(który odebrał sobie życie) jako wspólnik i prze- 
chowywacz na 16 lat więzienia. 


R L y ġġ m 
Kursa. — Wiedeń 6go listopada 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72:15. — Ranta 
srebrna 73-25.— Renta złota 87:15. — 6%, Renta 
złóta węgierska 107:05. — Losy z roku 186 
131-—. — Akcye Banku Narodowego 816—. — 
Akcye kredytowe 279'25. — Londyn 117:45—- 
Srebro —'—. iNapoleony 9'361/s.— — Lombar- 
dy 86-—. — Losy 1864 roku 171:50.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 269'75:—.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 162:75— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 143*75. — Anglo-Bank 116:25. 
6% Listy zast. hipoteczne 101:70. Marki 57.90 
Ruble 118:— — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100'—. s 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


| płaca 
rwa © e, „6: „0; 61,8 .8 48 „| 87 — 39 — 
455 nan-Dampfsch. . 105 s | 105 — 104 m 
Inspruku. . « e.: +12 90 > 28 50 | 24 50 
Keglewicha . «Fa def że > E UWAS 165. | 14 — 
owskie. s o « « « « W s 19 75 | 20 25 
Ofner (miasta ud e. 40 5 87 — | 39 — 
DEO GRO ROML . « "49 p 86 25 | 36 76 
Rudolfa . . . « «+ 5A10%59 17 — | = — 
E EE . « AB p 49 — | 49 KU 
Salzburgskie 3 EAER U 21 — — 
St. Głenois * . 42 p 47 45 | 47 5 
Stanisławowskie . 20 s» 28 50 50 
4'/,% Tryesteńskie . 105 s |12650| — — 
s e 50 9 61 lmn: mm > 
aldsteina OE TELC Z IZ 21 » 82 0) 38 uom 
Windischgritza . « « « . 21 „ | 4275) (3 26 
Waluty. | 
Dukąty ważne . . . . «. . . „ „| 5 60 5 62 
zj AA A RAJA > 9 36 
m OI o onni NAD 9 66 
Funty sterl. angielskie . . . . . „| 11783 | 11 48 
Listy tureckie złote . . . « . . „| 10%0 | 10 72 
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 86 | 57 90 
Ruble papierowe za 100 . . . . . | 118 — | 118 50 
Lwów 5 Listopada. 
Akopo AA hip- BAET me: « o || 291 — | 236 — 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. „| 9660 | 97 60 
4% p n 9 na % 0105-80 91 —) 9: = 
Dac z s n, Sleletnie . | 96 60 | 97 69 
6% 5 „ Banku hipot. gal. . . | 104 3U | 102 30 
6% p.. „n _ Włościań. „ | 100 — | 101 50 
5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . . | 97 80 | 98 89 
6% _„ pożyczki krajowej . . . „| 100 — | 10160 
Warsawa 5 Listopada. Fub.|Eop. rub.|kop 
4% Listy zastawne II seryi ... ©: © upławy 99 50 
kupon . . bompa RE 146 
5% Listy zastawne nowe.1869 r. . « | — — | 98 BU 
kupon e. | log 71 7 183 
46% Listy likwidacyjne . . 4a CZE BO= 
kupon „| = — | 170 


Procedura cywilna galieyjska 
50 zi M. KOCZYŃSKIEGO, 2 prot |. 
niw. Jagiell. — Pierw t ($$. 1—395) wyj; 
dzie z druku dopiero Pee m., ponieważ 
osnowa dzieła (bsjmować będzie znacznie więcej. 
aniżeli było zapowiedziane. (3126-1 3) 
Pająk kryształowy 
fabryki brukselskiej, w wartości 800 złr., jest po 
znacznie zniżoaej cenie do nabycia w SKŁADZIE 
FORTEPIANÓW w Krakonie, ul. Bracka 1. 157. 
Skład ten zaopatrzony w doborowe fortepiana, po- 
leca takowe Szanownej Publiczności, jakoteż i wy: 
pożyczanie tychże. (8132-1-10) 
Utrzymuje zarazem BIURO UMIESZCZEŃ BON 
I NAUCZYCIELEX wazelkich narcdowości. 


Bronisława Gabryelska. 
p: poszukuje miejsca; uzdol- 
| P anna słażąca niona jest w krawieczyźnie, 
_' _ białem szyciu, praniu, prasowaniu i w go- 


spodarstwie. Adres: Rozalia Wagan przy 
ulicy św. Anny, L. 198, I piętro. (3131-1-2. 


Poszukuje się 
_od Wielkiej Nocy 1881 r. lub też 
wcześniej niezbyt drogiego loka- 
lu ma sklep w ulicy Grodzkiej 

lub w Rynka głównym. 
Oferty uprasza się nadesłać pod 
liter. F. Z. poste restante 
Kraków. (8072-1-2) 


Tramny męt:lowe 


Przy miejskiej Kasie Oszczędno- 
ści w Bochni, jest posada lik wia 
datora od 1go stycznia 1881 r. 
za roczną płacą 700 złr. do obsa- 
dzenia. 

Chęć mający o tę posadę się sta- 
rać, msją w dniach l4tu od ostat- 
niego tego ogłoszenia do podpisanej 
Dyrekcyi wnieść swe podania, zao- 
patrzone metryką chrztu, potem w 
dokumenta udowadniające przebieg 
swego Życia, lub dotychczasowego 
służbowego zatrudnienia, w świade- 
ctwo o złożonem egzaminie z ra- 
chunkowości państwowej, a gdy się 
znajdują w czynnej służbie przy któ- 
rej Kasie oszczędności w kraju, przez 
Dyrekcyę tejże kasy. 

Wymogi z tą posadą połączone, 
są: złożenie kaucyi słażbowej w tu- 
tejszej Kasie Oszczędności w go- 
tówce 1400 złr. (3070-1-3) 

Ta posada rozpisuje się obsenie 
prowizorycznie na rok jeden. 

Dyrekcya miejscowej Kasy 
©szezędności 
Bochnia dnia 3 listopada 1880 r. 


Szampan a aaa 


o” 


+ po 1 złr. 50 cent 


4 E 1 i 2 złr. 50 cent. 

dj Kupujący skrzynki 

utrzymuje na składzie ST oryginalne, po 25 

. handel towarów galanteryjnych, norymber- in N0207 onio eE 0> 
skich, wyrobów ze złota i t. d. Imperial trzymają miiko, 


najlepszy gatunek, . i 
wielka butelka o- % 
ryginalna 1 złr. 4 
600 , mała butelka 
oryginalna 1 złe. 


Ferdynanda Schaittera 
|. W RZESZOWIE, 

= gdzie także maszyn do szyela wszel- 

_ kich systemów, z fabryk pierwszorzędnych, 

~ nabyć można. (3053-1-3) 


10 c. 
Najlepszy gatunek 


świeżo i gustownie odnowiona i znacznie rozprzestczeniona, zaopatrzona 
w dobór napoi i ciast, poleca Szanownej Publiczności wielką ilość dzien- 
ników polskich, niemieckich 
illustrowanych i bumorystycznych. 


gólności poszłam na żądanie darmo i opi 


KAWIARNIA 
VIELANDOWEJ 


Ww Krakowie, w Ryńku głównym pod L. 51, 


na Czarnej wsi (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
i duży ogród warzywny, jest ped korzyst- 
nemi warunkami zaraz, do wynaję- 
cia. — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
W. Anczyca. (2798 2-3 


Zwianych zbieraczy 
abonentów 


dla Galicyi poszukujemy za wys9- 
ką prowizyą dla naszej gazety mód, 
w Wiedniu, Operngasse 3. 
(8097-13; Cornelia-Werlag. 


EF Ajentów 


poszukuje za wysoką prowizyą w 
każdem mieście (2969-4-) 


Główna ajencya dla Galicyż 
fabryki oryginal. Singera maszyn 
do szycia The Singer Manufacłu- 

ring Co. w Nowym Jorku 


G. Neidlinger 


w Krakowie, ul. Floryańska 337. 


Ukrainka 


oseba włoda, Polka, z dobrej rodziny, przybyła re 
Szwajcaryi francazkiej, mówiąca dobrzs po fiantu- 
zku i po rosyjsku, życzy mieć mieszkani» i stół zs 
|dawanie lekeyj lub jako csoba do towarzystwa. 
Kraków, ulice Sgo Jana Nr. 303, II piqiro pri- 
sto drzwi ze schodów EM. W. (3050-2-2) 


, francuskich i angielskich, 


polityczaych, 
: (3135) 


REDNET ONZE 


Dra Stahla 


MEDI 


9 
(UNEWERSALNY LIKIER ŻOŁADKOWY) 
odznaczony na wy:tawach w WIEDNIU, ST. £ OLTEN, WELS 1880 r. 

Jedyny w swoim rodzsja wskutek swych cndownych dyeie ycznych, a mienowisie tra- 
wiemie ułstwiającjch własności. Remedium rozgrzewa dsskonale, podnieca apetyt i jest nis- 
ocenionym środkiem domowym przeciw wszeltim ch-robom żiłądka. Wyświsdcza wogóle n:eo- 
cenione usługi w gospodarstwie domowem, W padróżąch, w polowaniach, 
w marszach i w wycieczkach górskich. 

Czworograniasta orygin. flaszka (prawnie ochroniona) M złr., skrzynka z 12 flaszkami 
10 złr. 9S0 cnt. prawdziwa do nabycia n podpisanego fabrykanta. 


Ant. J. Czerny (Karl Russ’ Nachfolger) 


w Wiedniu, E., Walifischgasze Wr. 3. 

Bkłęd w Krakowie u p. W. Medyka apt., we Lwowie u p. Z. tuckera 
apt. i prawie u wszystkich większych eytekerzy, droguistów, towarzystw konsumpsyjnych i kup- 
eów, ten smaczny likier meją także wszystkie lepsze restauracye i kawiarnie. — Urzg- 
dzem dslsze składy i poszukuję odyrzedsjących. — Obszetne ilustrowane oenniki polh SZ0Z0- 

aie. (8106-1-6) 


AERO TRAET 


C 


W cnfym świecie słynne! Niezrównamaz ! | Petits Fours 


Solitora z gi 0 Fg, glisty i robaki ||wyborne i delikatne a długo konser- 

USUWA pne bes ku 4 niebezpieczeńctwa Aa gy pady Bai ME wujące się ciastka do herbaty, wina 
szasd Mohrmann w Nossem (w Saksonii). ERO, . 

Środki te są LRR przez król. saskie kolegium krajowe lzktarskie, A lub na deser P oleca (8030 3 6) 

cukiernia poi firma 


gą awst wzięto na próbg zupełnie nieszkodliwe i mogą wskutek maʻej ilości być użytemi na- 
|Rehman i Fendrich w Krakowie 


wet a najmniejszych dzieci bez żadnej cbswy. Kuracya trwa nejdtażej dwie godziny 'bez spo- 
. (SUKIENNICE). 


wodowania przeszkody w swym zawodzie. Po największej czgści uważeją takich chorych jako 
niedokrewnych i cierziących na żołądek, Wrospekta z wyelągiem świadectw dar- 
mo i opłatnie. ; (111-12-12) : 


JAAA 


wyszły i są do nabycia we wszystkich | 


księgarniach: 

W co bawić się będziemy? zbiór 
gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla. 
młodocianego wieku poświęcony. Ceną 
60 ent. 


Zwyczaje towarzyskie (le savoir. 
vivre) w ważniejszych okolicznościach —_ 


życia przyjęte w kraju, a według dzieł - 


francuskich spisana. Sele wydanie, 
Cens 1 złr., w ozdobnej oprawie złr. 1:50, 
Zaraza błonicowa, czyli d 


a 
podłag Dr. Oertla i Dr. Steinera dlą 


wiadomości i przestrogi troskliwych oj. 
ców i matek. Osna 60 cnt. 
Na z mówienia wprost do mnie uczynio: e, 
ze przekszem pocztowsm poszłam franko 
Juliusz Wildt w Krakowie, 
(2951-3-10) ulica Grodzka Nr. 69. 
Arata t A wu ARA 


Francuzki miou zagrani- 


cy są do umieszcze- 
nia jako „Bonnes Superieurs* — oraz 

Włoszka posiadająca język francuski, 

©soba, posiadająca śpiew i muzykę, 
daje lekcye na godziny po cenach bardzo 
umiarkowanych. 

Wiadomość w- Biurze Nauczycielskiem 
H. Nowoleckiej przy ul. Gołębiej niz- 
szej pod L. 183 w Krakowie. (3052-2-3) 


W HANDLU 


F, Bruno Hahn w Krakowie 


wszelkie przybory do 


kram 


damskiej i męzkiej znacznie powięk- 


gzone zostały w wyborze, w skutek ` 


czego handel starał się ceny nsjprzy- 
stępniejsze uczynić, ażeby coraz Ji= 
czniejszą życzliwoSć Sza» 


iesczyzny 


į 


nownej Publiczności zado- 4 ; 


wolnić pod każdym względem. 
: _(2999 4 12) 


~ Oryginalne Singera maszyny do szycia. | 
AR. > BPopuiarniejsze niż kiedykolwiek! 


Ogólny popyt za prawdziwemi maszynami Singera prześcignął rok 1879 znów wszelkie. poprzednie lata w ostatnim ćwierć wieku, podczas którego to peryodu znajdują się w rękach szanownej Publiczności te słynnie znane maszyny. 
W przeszłym roku sprzedała 


SINGERA 


MANUFACTURING Co. NEW-YORK 


431.167 


maszym do szycia 


1400 MASZYŃ DZIENNIE 


SZEJ Oryginalne maszyny do szycia Singera uznane zostały z powodu swej wielkiej trwałości, nadzwyczajnej działalności i lekkiej (manipulacyi przez więcej niż trzy miliony kupujących, jakoteż przez najznakomitszych ludzi fachowych za najlepsze, 
a dzisiejszemi cenami są najtańszemi maszynami do szycia. 


; 7 jeżeli maszyna ma na boku złoconemi literami całą firme „THE SINGER MANUFACTURING Co.“ tudzież poboczny znak fabryczny i zaopa- 
Eylko prawdziwe, trzoną jest w kwit poręczający z muim podpisem „&. Neldlinger*. 


G. Leidinger w Krakowie, ulica Floryańska Mr. 337. 


celowi maszyny 


| 0d bliskiej smierci 
uratowałem 


Hoffa wjcięgiem niodowym 40-letniego olio- 
rego na płuca, którego wziąłem w opiekg 
lekarską. Już było zaszło ropienie pina, ró- 
wnież bolesne stwardnienie wątroby. Często 
powtarzał sig kaszel krwawy i wyrzucanie 
materyi przy tak csłabionym, wyniszozonym, 
,gorączkowym stanie, ża należało sę Bpo- 
| dziewać rychłej śmierci. Usunąsszy uderze- 
nia na płuca, podawaiem mu Hoffa wyciąg 
słodowy Po nżzciu dziesiątej flaszki nastą- 
pił pomyślmy zwrot choroby, a po 25 
flaszce vstała satma piersi. Paleciłem wig, 
aby pił także Hoffa czskoladg z wyciągu 
głodowego; wzmocniła go widocznie, a te- 
raz jest rekonwalescentom. 
K Dr. Jerzy Maciej Sporer, 
_ 6. k. radca namiestnioctua w Abbazii. 


Proszę o nadesłanie 33 flaszek piwa slo- 
dowego i 3 kilo czokolady słodowej. 


Do c. E. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 


| kich europejskich panujących pana Janes | 


Hoffa c.k. radcy, posiadacza złotego krzy- 

ża zasługi z koroną, kawalera znacznych pru- 

skich.i niemieckich orderów, w Wiedniu, 
NH. Graton, Brłkiunerstrasse 8. 


Urzędowe doniesienie wyleczenia, | 


_ K. uprzyw. centralay. komitet i t. d. ws 


Fiensburgu: Jana Hifa piwo zdrowia z wy- Ų 


ciąga słodowsgo okazało się jako wyborny 

grodek wzmscniający. ~ (2580-1-4) 
? Major WWittge. 

delegowany król. pruax. lazarotów. 

Główny skład utrzymują w Krakowie: 

pp. J. Trauczyński, W. Redyk. K. Wiszniew- 


ski, A. Dylski, E. Stockmar, Edward Badler | 


aptekarze, J. Janiga, W. Fonz, kupcy; w $ 
Miary p. A. Girtler; w Bochni p. J, E 
Michnik; w Warnewie pp. W. Miildner i [A 
Bp., kup. i E. Rank, apt.; w Rzeszowie | 
-p. J. Schsitter i Sp.; w Nowym Saena 
pp. R. Jakubowski 1 W. Filipex apt.; w Ja- 
xosławim pp. W. Rókm apt. i B. Ellen- 


berg; w Przemyślu pp. Kozłowski i M. 
Krug; w Ebrohkobyczu p. J. Jabłoński; 
w Marmopolu p. F. Jamrogiewicz spi. 


Celem umożębnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaje ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty po złr. R, a stare nieodpowiadające 
wszelkich systemów przyjmuję w zapłatę. Kompletne poręczenie; (27 


pod L. 306. jest do sprzedania duży |w vęaszkowcach na Bukowinie. Wia- 
(3037-3-3) | domość u właściciela na miejscu. (3056-2-3) 


ES 


nauka bezpłatnie. 


Przy ulicy Św. Jana 


i piękny oleander. 


Ważne dla wszystkich. 


Filia zakładu D. Coundó 
w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
cławiu, Gracu, Hamburgu 
i PeszGie.  ©85-2-2) 
Fachowa farbiarnia i chemiczny 


|| zakład czyszczenia wszelkiego 


redzaju garderoby damskiej i 
męzkiej bez rozprówania mate- 
ryj, tudzież materyj pokojowych 
i dekoracyjnych. 

Przyjęcie u J. J. Schware- 
barta przy ulicy Fls- 
ryańskiej pod 3 dzwe- 
mami w Krakowie. 


B GEBUBTH 


w Wiedniw, VEE., Aafser= 
strasse 78, 


poleca dla esłonów i pięknych miesz- 
kań uwe w różnych barwach ema- 
llowąne i ozdobione 


piece regulacyjne do ma- 
|, peloiania i przewietrzania 


® bardzo gustownie Wykonane po ta- 
nich cenash, jako nejnowiszy wiesny 
wynalazek i własny wyrób. 

Do nabycia w jego fabryce i w składach: 
pp. Nikołaja Mandt, I., Brendstätte N. 5, 
Mess Wolf & Co., I, Operngasze 6, 

Myszarda Mauch, I., K lowratring 12. 
Zamówienia ma ¿rowinoyg uskutecznione badą 
punktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illu- 
strowsnym cenniku. 


c. k. nadworny maszynista pz 


SEDNA SDL, 


WIELKA LOTERYA 

sekcyi „Austria“ miemieckiego i austryackiego 
Towarzystwa alpejskiego. 

KE Ciągnienie dnia 8go stycznia 1881 r. <B8 


1000 Cenne wyroby filfgramowe złote i srebrme, strzelby, koronki, 

mozaika stalowa, drewniana i kamienna, wyroby artystycznego, 

WygrAn przemysłu z drzews, gliny, szkła, przemysłu tkackiege i t. d. 
> a 

riędzy temi 


Asystent fe; maogi 
posżukuje umieszczenia. Adres pod lit. HH. 
K. Mielee poste rest. (8049-3-3) 
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Apteka do sprzedania 


Mo 
losy cisańskie! 


POLECENIA GODNY ODSETKOWANY PAPIER LOTERYJNY! 


Dobre odsetkowanie i znaczna szansa wygrania! 


3 


1. główna wygrana: 


CENNE URZĄDZENIE POKOJOWE, 


1 Do lokowania oszczędności szczególnie odpowiednie! ; A A SZDRELANA danka! AAA A szdobionych, w ziemioskim stylu 

, wn rad ia, t 8 at i; utego zelaza 

4 lo || dp a y © || e B ER = k | e © | 5 Gpzócz wiels Pea k aE t WE elais pokoje (wszys: ko 
GŁÓWNA WYGRANA ZER. 100,000 WOLNA OD PODATKU! WYST: według szkiców prof. Btorota.. 


Wszystkie przedmioty wygrane są wyrobami szkół fachowych pod- 
rzędnych c. k. ministeryum handlowemu. Wystawione one będą na 
widok publiczny 4 i 6 grudnia 1880 r. przy 


uroczystości wystawy w salach o. k. Towarzystwa ogrodnicznego. 
BE” Losy pe 50 c. EF 


rozsyła tylko zm przekazem pocztowym. i 25 cné. za porto i wyk 4 wygranych (za 5 złr. 11 
losów) Zarząd lotarsi: HI. WWottawa, I., Grashofgasse Nr. 4 w Wiedniu. Przy zamówieniu 
nejaniej 5 losów odpada zapłata za porto i wyksz. (2916-3-5) 


, Najmniejsza wygrana zin EAO, dochodzi do złe. A8G! 
3 elągmiemia rocznie! 4% odsetek! 
BEE" Najbkższe ciągnienie 15 listopada. "SE 


4% losy cisanskie! 


szrzedajemy każdego czasu ściśle po kursie urzędowym lub bardzo tanio 
ma syłaty miesięczne. (2930-4-5) 


Te Promesy T= 
tylko złe, T50 i stempel. 


ma HQ sztuk A darmo! 


WECHSLERGESCHARFT DER ADMINISTRATION DES 
Nur Wien, ercur Ch. Cohn, 
| JAI wygranych. * 


WVallfzeile 13. SA EYollzeile i3. 
zër. © jeden 


Ios pamstwowy 
na który BCE” trzy wygrane DE 


GŁÓWNE WYGRANE 
BĘ” 60,000, 20,000, 10,000 złr. austr. złot. renty. TĘ 
1E Gotówka 100,000 złr. <A 
ma pięć sztuk jeden los darmo. 
Ciągnienie 11 listopada. 
WRCHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


Nur Wien, NE D : CUR Nur Wien, 


Wollzeile Nr. 13. ei Oka. Wollzeile Nr. 13. 


gia 


e Wyciąg słodowy z miodowych 
ae ZÓ] 1 karmelki smy L, H, Pietsch 
WA & Co, w Wrocławiu. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli na etykietach wydrukowany jest znak ochronny, jak obok. 


: Składy mają: w Krakowie apt. E. Stockmar, H. Markiewicz „pod lwem“ ; 
|w Biały A. Reichert apt.; w Brzesku W. Jaworski apt.; w Borszezowie 
M. Niemczewski aptek.; w Dobromila A. Grotowski aptek.; w Dobczycach 
zrobić możn. M |J. Biliński apt.; w Grybowie Taulszycki apt.; w Jaśle R. Palch apt.; w IKań- 

a czudze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ig. Zieliński apt.; w Rozdole 
1| Ed. Kornberger apt.; w Skawinie K. Mayer apt.; w WWojniłowie E. Stieber 
apt.; w Zurawmie J. W. Tomaszewski apt.; w Zydaczowie M. Bardasz apt. 


3 Wyrób Muste micht zawdzięcza swe cudowne wyniki naturalnemu 

j|skkuśkowi swych silnych składników i jest uznany za najlepszy dyetetyczny do- 
mowy Środek pożywczy w kaszlu, mieżycie, ehrypce, zafiegmieniu or- 
ganów oddechu i zapalmyeh przypadłościach błon śluzowych płue, przewo= | 
du oddechowego, króani i w ogólnem osłabiemiu. Każdy kaszel 
może się stać bardzo groźnym. Kaszel, któremu się wcześnie nie zapobiegło, 
może się stać pierwiastkiem ehorób, które rozwinąwszy się, mogą Życiu zagro- 
As lzić na co zwraca się uwagę. (2720-3-8) 


„Odpowiedzialnysządoj Drukarni Jósef  Zakociński, 


a M 


